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ŁODZ, WTOREK 7 CZERWCA 1949 R.OKU 
WM-

• I 
Kangres·u Związków Zawodowych 

w ści Prezydenta RP Bolesława Bieruta i premiera J. Cyrankiewicz a 
'l:ew. A. Zawadzki-przewodniczącym Centralnej Rady ZZ 

Wybór delegacji na Kongres SFZZ w Mediolanie 
I có7. ni>m - kapitalistom - zarzucają ci komun\śri, 
~ pijemy krew z ludzi pracy? To nie prawda, pi,icmy 
t,•Jko wino - i to przewa inie hfałe, szampańskie! 

WARSZAWA (PAP). - 5-go WARSZAWA (PAP) 6 bm. odbyło si' plcnarnr po„ir- n~· godzin pracy, na konieczność 
walki z awariami i niepueWi. 
1ziinymi remontami. 

ZAKOŃCZENIE OBRAD 

czerwca 1949 r. o godz. 8.43 dzenie, wybranej na Kongresie Z. z„ Centralnej Rad~ 
rózpoczdY się obrady piątego Związków Zawodowych. Na ,~:>siedzeniu fym ukonstytuowa 
dD1a Kongres Związków Zll ly się wła.dze Centralnej Rady. Rada wybrała prezydium w 
wodowycb. . składzie 21 osób, z er.ego 7 osób stanowić będzie stale un;ę-

Przewodnictwo obrad obeJ- dujący sekretariat CRZZ. Skład sekretariatu jest na.stępu- Na zakończenie obrad Kon-

Całkowite wyzwolenie prowincji Kiang-Su 

mu'je drugi sekretan OKZZ ją.cy: gresu przybył Prezydent R. P., 
.Kraków Helena Ciepielowa. Zawadzki Aleksander - pn,ewodnlczący, Tow. Bierut w otoczeniu człon- K I f 

T"le-"SZY zab:era głos w dy Cwik Tadeus:i - wiceprzewodnic7.ący. ków R7.~dtt i· prZ""'óclców PZPR - . S . o e1·ne pou ne 
,.. • •w • l k d · od · ., J ~ w prowincji polnocneJ • zens1. 

f:'-i!\J'"i, prz.ewndniczący War- Burski A e san er - wiceprzew niczą.cy, z premterem tow. c..,.,.ankiewi. -

Dalsze zwycięstwa chińskiej armii· ludowej 
PF.KTX (PAP) - Agencja ]rży w delcie Yang-T~e-Kian~u 

Nowych Chin donosi, że wojska na p61no" orl Rzanglrn,_j_n_. --
ludowe wyzwoliły miasto Ynlin, 

,;~~kiej Rady Związków. Za Doliński Adam - .sckretan, czem na cZele. J. Ludność powitała owacyj me od- posiedzenie Rady Czterech 
v:odowych - Zdzisław Siw- Kofman Józef - sekretarz, Rnl11. prz~·witafa pn~·byłych dzial.v armii wyzwoleńczej. • 
czyńskl. który omaw1a o~br_zy Piwowarska Irena - sekretarz, burzliwym oklaskami i entuzja- Miejscowy garnizon kuomin- PARYZ (PAP) .W poniedzfa· 
~;e o.•. ;.ągn:'„,c1·a robotnikow. Kowalczyk Stanisław - sekreta.n. k k 1 ~> . lek po południu ministrowiA "'"" c ł k · d. C t I · R--" z. z tai· stycznymi o ·rzy ·am. tangowski skapitulow-, przyJ-
warszav:skich w odbudowie z on ami prezy mm en ra neJ ...uY • zos i wy- spraw 7.agranirz.nych 4 mo-
Warszawy. brani ponadto: Gebert Bolesław, Walaszczyk Edward, Krat- m11jąc warunki Aiowództwa armii carstw zebrali sie na swe trze 
Następnie wchodzi na try- ko Zygmunt, Żukowski Wacia w, Czerwiński Marian, Cieśli- ALEKSAN;;Rw ZAWADZKI ludo,wj. cie z kolei poufn"e posiedzenie 

bunę, Vl-itany serdecznie przez kowska Stefania, .Jędrzejewski Henryk, Knapczyk Józef, PRZEWODNICZĄCYM J\l iuslo Yu !in po>ia<la wielkie li wznowili dy .•kusję na ~mat 
:zebranych, członek zarządu Pokora Wojriech, Centkowski Henryk, Baryła Marian, Kra- CRZZ ,:ua l'Z('l•ic ~trnte•· i c zne. koutrolil pro-pO'~)· di ~'SA i ZSRR w 
Głównego Zwią7.ku zawado.- snowiecki Władysław. Ociepka lVlesław, Hanke Witold. . " „ . . spraWle Berlma. 
we"O Górn:ków _ Żurawski. :c\:•~t~pnie ogłoszono wyniki wy je ono ho, i Pm prZ('JSf'le do p1 u Pned posiedzeni"'m r.adv 
Omawiaj~c braki w działa! r>WACJE DLA DELEGACJI cjanowi Rudnickiemu. J.or<i\\" <lo Centralnej R-y Zwią win~ji 811i~·11n11. Mini„trów odbyło ~ię rhrll· 

ności zw:ąż!'\:u, mówca wska- WOJSKA POLSKIEGO PRZEMAWIA 1k1lw ZRno<lmv.vch, po cz:nn Ra- Po zajęciu >ryspy Tsung-Ming nie 3 minj-trów spraw z:i.----

zv.ie na koniecznof-ć zlikwido- Przewodnlczący oznajm1a, ROBOTNIK- LITERAT cl:• 111l:il:t' się na pierwsze kon- wyzwolona ?.ostała w całości nicznych mocarstw z:Hh· ·•-
wanfa i,:tniejącego jeszcze ie na salę obrad przybyła de- LUCJAN RUDNICKI ~t_,, t11f'\"."i11f' posiedzPnie, n11. któ- prowincja. Kiang-Su. \Yys1•n 1 a nich. 
biurokratyzmu. le11::Jcja Wojska Polskiego w Witany owac:v.inie prze7. :r.e- rym przewodniczącym CRt.Z wy-·~--.;. ___ .;.. __ ...... __ 4 ______ •""!1-**'--l!!k!llWlll!lll. r,-· "J 

relu złożenia meldunku Kon· hm nyr•h. Rurluicki mówi o zada- brano jednomyślnie zash1żonego1 
F.NTUZJASTYCZNE gresowi. rdarh Z"·iązków '.tawodowych w bojownika. sprawy robot-nlcze! 

FRZY.!ĘCIE DELEGACJI Wśród frenetycznych ok.Ja- państwach kapj.talistycznyf'h o- tow. Aleksandra. ZawadZkiego. J:. • • 
Nowa faza 

Czterecł~ CHŁOPSKIEJ sków i okrzyków wkraczają raz w ustroju demokracji Judo- Z<'hrani z okazji wyborów tow. KO. 0.1.ereDCJl 
W chwili tdy rnó\vca scho na salę przedsta'"'icłele wszy- wej. Podkreśla rol~ kultury i o- Zawad1kiPg-o na pr:r.ewodniczą.· 

dzl z trvb~ny, - prr.y wej3c'.u stklch rodzajów broni. W i- światy w pogł~bianiu Awiadom0- C<'go CRZZ r.gotowali mu ser- PARYŻ, w czerwcu. w!<półpracy go.spodarc:r.<'.i 11•io:
dC1 auli 'rozl~gają ~ię dźwięki rnlemu delegacji zabiera głos śct ideologicznej szerokich mas a"nną, <llngotrwałą owację. Od pią·tku J10<'7.~wi:zy. ko~- dz:v Wsc•hooem a Zachoiłer.i I 

-apeii ludo"\'.·ej rze.wodni~ kpr. pchor. 7..ebro1-vsk!, pI?.e- obotnicZycb. 'l'ow. 7.awa1hki podziękowal fercncja pa.ryska to<·z:v sir, odpowiedniego poro:r.nmicnia 
<:iący pod.al• do wiado.mośC:., kal.ując Kongresowi serdecz- Przcwodnicr.tcy uclriP.l& D"-· 7.a wyh6r i zawiadomił zebra- ny drz.wiac:h za.mkniętych. mi~dzy mocal'l!twami w te.i 
te na Kongr~s przybyła dele- ne po7..drowienia żołnierzy Lu ~tępnie gło~n 11prawor.dawey ko- nyrh 0 llwoim postanowieniu a wniosek min. Bevina co:te- sprawie. 
gacJa chłopów, któn:y prr,yje· dowego Woj~ka Polskiego. mi~ji ~tatntowo • organiz11eyjMj iwr6ceni11- „;, do Precydenta ej ministt"owie spraw 7.ain:a.- Charakterystyczny jelit 11~'" 
~ba.li do Wa.rs7.awY na Swi~o Poli;ka po~!ada takle woj- - tow. Loga-Sowi:dskiemu. R?eczypo~politpj z "Prośbą. 0 r;wor nlcznych, ktiirzy prze!l;oli. do kul Lippmana w „New Yor:c 
L ndo,vt._ k · kl i d l e Komisj• opracow•la projekt · · b · ,_, 1 om0· ,., 1·~n1•• spr·,~·y Berlma. Herald 'l'J";ibune". Lippm:.n 

~ o )a ego n g y eszC1.e n1 n „ nrnme ~o „ o OW11j.ZtHIW w re- .• ' A n 

W imieniu d~legacj1. wit11. · ' ustn'Ot>y o zwi„zkach Zawodo- · rrodzi·1 1• sł"- n• prowad7;enle stwiC'rd7.a, że sygnały alann"-
rn.iała wojslt0 zespolone ,; lu- .,, premiern, pouiew~ż priiguie się „ "' n 

KongrM ·w1adysJaw Jaekow- ' · wych, projekt statutu zrzeszenia rn, łko..Mcie no~więci6 nracy w rozmów w ciasnym gronie na.i we 7'Wi;istnją w sposóh. nic-
llkt. ~erde~.n'. "' 11·, pro•t.ym1· dcm pracującym l zwią,zanc „. ,. „ .k. t . . ·~d11"nh wąt 

;:;. ._„ •·· ~ wi z. Z. w Polsce ora.z 79 wniosków d h k ó liższych wspólpracowni ow, 1rnzos aWJaJ<'CY z~ "' · 
•lo\V"m'. lll'łada on przedsta- z najpotężniejszą armią ś a- Zwi11zl1:-i~b Zawo owyc 1 t · . I I 1. • . ·t ~ wn Frann 1.1• 
" « ' t • · w zakresie pracy organizacyjnej. I d j b bez informowania prasy o c t P iwosc1. ws rzą~y '" " · 
~.;~i·Plom robotnicze!!'o n.tchu a - anmą~ Zwią:iku Radnec· rvrh roln. w Pol~ce ,n owe ę- . N. . 1 i ni mniri 
~- ~ kiego - oświadcza wśród po- Projekt . ustawy będzie wniesio- 1iziP roraz więks7.a. przebiegu. 1 1emczec 1 w e ·· • 

i:awodowego w Polsce życze- wszechnego entuzjazmu dele- ny przez Kongres pod obrady W skła1l 21-osobowej dPIPga· \V związku z tą de"yzją war szym stopniu w Stanach Zj('-
nia owocnych obrad. t w p Sejmu U•tawodawczego. 1 · K ~_,,, to przypomnieć, że loncl.vński dnoczonycb. ga ~ r. 1'1· ~,, Jr~, np1 11a . Otl!!TC" '„„, h 1 

Entuzjazm ogarnia zebra- · · " " ~ ~ Ti·mee wyrażaJąc w dniu 1-go Pozycja mocarstw zac o< -
Ni h · · P d t R P o'hok prz.>WÓdców ruch11 zawoclo- , .;,.: 

nyrh. o•,reyłtl na cze:;c soju- " ee ZYJC rezy en · · MóWI Z d ,_. czerwca pogląd, że piel'w11tne nich na. konferencji paryi;!d"·' 
„...,, rohotniM;o-chłl)p!lkiego. na Bolesław Bierut!" - ·woła na Tc'\'W. we!!o z towarzpzcm a~ n z~ 1111 propozyr,ic, w~·s1inięfe na po- Jest w związku z tym - zcl~ -
V[_Por ch1ooa pr~u.iącr~o ro7'- zakońrzcnie dele1rnt W. P. MINISTER SZYR nn cz~le, wehodza robotnire i ro zątku te.i konferencji prze7 niPm Lippmana - bynajmnie1 

i Okrz"k •-n podcL'""COn'' I'o •p1·a"ozdau1' •ch kOil11°SJ·1 u J.1otu1·· .v - przodo. w111' cy. prac,v. · I 
bT':r,mlr"'·a.ją na i;ali. Zebran ·' "" "" •' · · " · ' · ~ min. Wyszyńskiego, mogą siu nie świetna. Wielka gra - P • 
hit~mJją „Gdy naród do bo· prze:i zebr:in:v<'h pr7.emie11i::t rhwaleniu etatutu i projektu u· Wśr(,d hurzliw;rh mauifrsta- . ć jako podstawa dla poro- S7'e on _ może być wygTan:i 
,hJ", !'I< następnie „M\ędzyna- się '" żywiołową manifcstac.ię. s1awy o Związkach Zawcdo- cji na czr.M. Pohki Ludowej, '.l'o· zumicnia. wysunął również <;li nie ln:J.czej, jak przez ~młak I 
rodt)w)(ę". przy diwięka.cb Zebrani powstawszy 7. mk,Jsc wych, po wyhorach władz, głos warzysza Bieruta. śFZZ, mię- gestię, że było by mądrzej. 07,go<lnionc kroki dla przeciw 
muz.:vld delet;"a.cja k!ernjc się skandują nazwisko Prcz:vden- i:ibrał tow. Szyr, kt.Ory omówtI ilzynarodowe,i solidiirności prole- gdyby ministrowie zgod7 ili dziaJania groźbie depresji 
ku wyjściu. ta. Długo brmnią okrzyki na drogi i sposoby poprawy bytu tariatu, idPi socjalizmu, Związ- r.ię odbyć pewną ilość posie- przez ekspansję ha.ndlu i 0 • 

cześć Wojska Polskiego. mas pracu.fących. kładąc spec.lal- ku Radzieckiego i Towarzysza dzeń zamkniętych. na których twarcic rynków. 
GERHARDT EISLI~R Po krótkiej przerwie przewoil- ny na.cisk na konieczność bez-1 Stalina, rlru .11i Kongres Z wiąz· moglib:v zapomnieć 0 tym, co Jednocześnie z Konfcrenc.lą 

PRZYBYŁ NA KONGRES nictwo oh~jmuje sekretarz KC wzglednej walki o dyscyplinę ków Zawodowy~h oMpiewaniern dotychczas mówili pubłic:inie. Czterech odbywa się obec-
PrzPwodniczący w~ta.ie z ZZ - Gebert, który uilzil'la gło- pracy, o likwidacj~ opuszczo- ~liędzynarodówki zakończył o· Komunikat wydany po nie w Paryżu konferencja Rn-

rr jPj~ca i oświadcz.a: „Na salę ~u rohotnic1f'm11 risarzowi, Lu- nych bez ttz:i.sadnione.ł przyczy- br11il,v. nierwszym ?osiedzeniu. b:l'.l dy K<>nsulta.tywnej krajów 
1Jrzybył G<'r.hardt Eisler". hardr.o lakoniczny. Stwierdził . 
Wszy~cy wstają 7. miejsc i wi Obchody Swięta Ludowego w całym kra1'u on że ministrowie pod prze- marshałlowskich, na ktorej to 
taj" gerdecznyrn! oklaskami w~nictwem min. Wyszyń- czą się. jak wyraża się pra"a 

bó)ownik:a antyfaszystowskie- M • I • h ł skiego omawiali propozycje paryska homeryckie boje o l'A 

go. . l l o n. V .c o p o' w radzieckie i ameryk~ńskie. do chowanie resztek sa.mod:delno 
J!:isle'!' wygla~za krótkie pne tyczące sprawy Berhna. 

mówienie. które kończy po Oficjalna agencja francu- ścl gospodarczej przez niektó.· 

polsku: „Bard1.0 Wam dziękn manifestowały WOIA obrony poko1·.u •. utrwaleni CJ ska. France Presse uważała re kraje zmarshalilzowa.ne. 
ję za to, że tutaj mogę być": ._ I Jt>dnak za możliwe zaopatrzyć Niemnie.i zażarte walki to-

Krótk!.m prr.emówieniem W1 5Qj.U$ZU robotn1·czo chłopsk1"ego póżniej ten komunikat w ko- czą się w samej Ameryce po· 
ta nai::tępnle Kongre11 przedsta - mentarz. stwierdzający, że po 
'\l.'iciel Federacji Zw'.ązków WARSZAWA (PAP) - Ocl skiego, poduiesi1mia produkcji R><zej!'ólu;e uroczyste mllnife pierwszym tajnym posledze- między POSZ"Zególnymł irrupa 
Zawodowych Szwecji Folke 1931 roku maRy chłopów w Pol· rolnej. oraz wolę jedności chlop-1 ~t:ie,jP o•foyly ~ię w ok. 20 rnie.i~ niu porozumienie w sprawir mi monopolistów, które wo· 
Alla.rd, •kie.i w drodze do ustroju 11pra- en"< ri11r.h, gdzie przybyli czoło administracji Berlina uważa- bee poga.rszaj„cej się l'ytuacii 

~ d t i1ce corocznie obchodził w czasie , -. 
Na trybunie !ta.j.1„i PP. ne s a- Zlelonych świąt swoje !lwięto Lu wiedliwości epołt>cznej. wi ni.irl .11.e ruchu ludowe~o. ne jest dotąd za bardzo praw gospodarczej pragną sobie na-

"'"iciel Konfedera.c racy w TA has!. a tegoroczne. ~wi<>ta wi Pol•ki<'.l. /. .1.crlnorzonP.,; Partii Ro opodobne. 
C t dowe, które przed wrześniem 19 • ·' k wzajem wydrzeć najbardzle.1 

Chile - Vłctnr on reTa.S. . <lmały na tran~parentach, parla- hn\lnrzej i Związkn Samopomo- Po tym półoficjalnym o-
Opowiada on o przefladowa- 39 r. było dniem walki chłop'lw l.v z m6wnic, rozlegały się w cza •'.r Chloiiskic>j. W 8 mi<'.i~cowoś · mentarzu prasa paryska udf'- korzystne poo:ycje W z-dobyciu 

. h h b t i g w z rzą.dem sanacyjnym o władzt ł t t · • . 
n:iac ruc u ro o n cze o , ;e pochocliSw. .' hrli ohrhń<l poląrzono z mR~<'- rzy a w nu ę op :vm1zm11. wyra rynków sw1atowych. 
A Ł · - ki j dla ludu, o ztemię ob5zarnid!ą · · 1 · · · 1·e 

meryce acms e · Tak jak dnia 1 ma.ja, w po- w_,-.n: zlotami mlodzieży Zl\IP- za3ąc nat zie.Jt:. ze porozum - Analiza tych wszv. stkich fa.k 
N t ' b" ł s w! clla chłopów, o oświatę powszech · b l · · · t N. l "r 

as ępn.e za 1era go , - chodach obok robotników szli c.w~ i..;r,J·· me 1:1 ~•e os1ągnu: <'. lt' '"'' r i 
t d · zebra n•, o lepsze jutro wsi polskiej, tl · ·k· l a·" · •. 111·fi .~ U>w wymaga niewątpliwe any ser eczme przez : .,, chłopi, vr dniu święta Ludowego z1en111 1 przy a<·z J:, l"O\'> ~~ 

nych, przedstawiciel Central! a po wyzwoleniu stało się żywlo w ma.nifeRtacjach wzięli udział 1'' r.ov.~· kle uro c·z~ s~ie wy , aclła wypowiedź ambasatlorri Mur- S7'erszego oświetlenia, Jednak-
7.w. zawodowych państwa lową., ma.Sową manifestacją woli robotnicy z ośrodków przemyał'l n;.:o!nopoiska manifeRtacj11 <·hlop phy, członka df'lt'g·arjl amery że nawrt ich pobieżne przyto
hrael _ An:r.elm Reiss, któ~y milionów chłopów utrwalenia zdo wych. ,kH w RAWIE :W~ZOWIEC. k:ińskiej, który miał się wyra- czenie rzuca światło na sytu-
pozdrawia Kon.grei: w imienm byczy demokracji ludowej i bu- 'l'eil,troczue święto Lnrlowe by KIEJ (, za~·f!l·l~· przebiegu po zić, że osiągnięto pewien po-
71vią 7.ków zawodowych pań- dowy Ustroju sprawiedliwości 1l.1.i t· 111 y llA ~Ir. :!). stę1> i że rozmowy toczą się W ację, W jakiej odbywa się knn 

ł . ło ,11Jtę7.ną manife-;tacją całego t f . ferencja paryska. Nie 010„ 11 
.Fit W :! Tzrael. spo eczneJ. ol~ki' łiwiat pr cy b l rrn• · z~„< łe nlwho<l.1• ohyly ~lę a mos erzl" przyjazneJ. "" 

Z kolei \vita Kongres przed P "i>
0 

' a. a ' -'" 0 "'.V C Przyiat'7ając te wypowiedzi wątpliwości, że fakty te wy· 
~tawir. : el Kon)l;resu Związków W t~·m rokn, prnwie w ty~i~ rn1rm JlOg"l~h;ając· r~o się i .umHc '" row. SOCHA ZEWSKIM, i rozi>atrnjąc Je z wszelkimi 

b u min ~ : powiatowych, w miPj niają\'cgo soju~zu robotni1·zo- Wił'lka :i-godzinna defilada hy . . wlerają wpływ na stanowisko 
Zawodowych robotników ara „,owo~<'i:u· h 

8
h-nnnh z walk hł , ł 1 1 . . 1 t koniPcznvmi 'lastrzez<'n1am1, t od . h _._ 

skkh w państw:e Izrael _ r o.1i ,-iego. a "' ~11~11 ary .1nym pn no: em uro. w:vnika.ii\r:vml 'l faktu rzt<''l.Y· mocars w ·zach nic na -ee 

Tou f .. ek Toubi. c11lop•kich o w)•zw.olenie narodo Ol1ch">:iy odbyły się w 720 „ z_vqo~ " ' W PŁOCKU, ponad wiste• ta· ośi·· <bratl konfnt'n nd konftrl'ncjl. 
· I · 1 ś l 1 h kr r dl d t h ·· ·o t 11 - · I 1 · I ·1 ·

10 1 1 

Delegat arabski omawiając we 1 ~po ecznP, w WH' u 0 roc - pun 't:ic aju. ''" ug 0 ~· e · .,., vs. c· 1 _opow wzl ~ 0 ur Zlll "' di. nale'i.:v zwrórić nw:u:I'. il' .Jedno jest niewątpliwe, te 
yt . l't p lesły ka!'.h gminnyPh miliony chlop6w r zn~o"'"'" prowi1oryrrnyc·h nhl i 111oc?_y•tośrrnch w WOJEWóDZ- J·ednoczAs'ni·A tilcaztiJ"' si,,. w . . 

li . uac)ę po I yczna w a - I k ' ·h . b . . „ . MANIFESTOWAŁO TWIE WROCŁAWSKIM 'OO t • " , • , „ „ oslagmrcle porozumienia na 
n'e ·twierd1a ie Pol~ka cle· flO ~ H na wiPrac 1 w czasrn czrn, PO- • '" ' prasie r.achodnio - enropef- · ' 
11ey ·~IP ov;ó!.n".vm ".zacunkiem, p~eho11ów zamanifl'~tow~ły nicn- ,1-/~D 5 ~ILIONóW: ?Só_B, rhl~ ~ir;c·v n<ńh_ w :>fi miPj•cowofi1·iath1~kiej I amcr,vkańskiej cora7 ,obecnej sesji Rady Ministrów 
\all; roho~nillów arabskich. J.olk ~~tę wolę ohron.v i10J..o~u, utrwA pow, kobiet. ntlod..l.lezy i robo , lira/fi udL1~t w oheho<la<·h w lif'znkjs7e gło<;y, wskRzująct> Spraw z 9granicznych JPty w 
l isdowskich. - ,lc:nia. sojuszu robotn~czo • chlo_p ulr; ń w. 1 WOJ. KRAKOWSKIM'. • . _. . na. konieczność nawia.zania interesie wszystkich narodóvv! 



• 
Swięła Ludowęgo 

terenie województwa łódzkiego 
obchód 

ha 

W trzecią rocznicę śmierci .. 
Michała Kalinina 

w całym kraju odbywały się w niedziel<:, dnia 5-go 
cJzcrwca uroczystoścl związane z obchodem Swięta Lu
dowego. Ja.ko centr2.lny punkt ob{!hcilu wybrana.zosta
ła Rawa 'Mazowiecka, gdiie też uroczystości miah· 
,>rzebieg szc:zególnle podniosły, 

NOSKWA. Cnln. pra· 
nictwa Ludowego minister i młodzież z Lututowa, Kuź- sa radziecka z „P.rawdą' 1 n:i. 

Baranowsk!. nicy Grabowskiej, Dz;ietrzko- Cl.cle poświęca obszerne artyku-
J'o przcmów1:eniu min:Stra wie, Białej, Czarnożył, Nara- ły parnii;ci zrun.rłogo w dniu 3 

Baranowskiego głos zabrał mic, Rudnik. Id\l robotnicy . z nc.rwC'a 1916 r . .Michnła Kali· 
członek Komitetu Centralne- PZPP Nr 1 i delegacja robot• 
go PZPR tow. Matuszewski. ników -Elektrowni Łódzkiej. nimi. jednego z czoło~c~. c~zla· 

Następnie przcm&w~ał przed Idą razem chlop'i i robotnicy łaczy pnrtii bolszewie ieJ 1 

stawicie! Zarz. Gł. ZMP. Po zjcdnoczen: sojusze!n robotni- 'i'l'~p<'>łhuJowniczcgo państwa ra
jego przemowien:u zrywa si<t czo-chłopskim. u;.icc1dcgo, picr_w~z<'go przew~":· 
burza oklasków. Po południu cały stadion mc7ąrego Prcz) dinm I<nr1y :N.tJ· 

go, człowieka, który WTaz z Leo 
nincm działał w pierwsYycb J(«J
łach marl{sistowskich i w „ZWię. 
zku walki o wyzwolenie klasy 
rohotniezcj' ', rewolucjonil;,ty, 
który 'tl'raz z Leninem i Stali
nem budo1111l w podziemiu nfe
z11')·c1ęzo.n IJ. partię bolszewiC~lh 
zakladał bo1szcwicką. gazetę 
.,Pm wdę" i czynnie uczestni
czył w przygotowaniu i dokona
niu Wielkiej Socjalistyctnej Re
wolucji Listopadowe.i, męia l!lta: 
nu, który przez 27 lat, od roku 
1910 po 1946 r„ stał na, czele naj 
wyżs~o organu pa.ts~owego 
R0t<ji Radzieckiej, a naet~pnie 
Związku Socjali!tycznych Repu
blik Rad. 

łV R.AWm ftIAZOWIECKIEJ 

Ju.:ż od wczesnego rana ze 
\VSzystkich kraiwów powiatu 
rawskiego i sk:erniewickiego 
ściągali chłopi do Rawy na 
obchód. Chłopi przybyli p.e
szo, rowerami, na furmankach 
i samochodach. Przyjechali z 
Regnowa, M_ar:anowa i Ku
czyzny, z Potkóńskiej Woli, z 
Boguszyc, Głuchowa 1 wielu 
innych gmin i gromad chłopi 
małorolni i średnioroln: oraz 
robotnicy rolni. O godzinie 11 
rynek rawski przepełniony 
był barwnym tłumem chło

pów, wśród których szczegól
nie odznaczały się, ubrane w 
stroje ludowe, dz:ewczęta wiej 
11kie, oraz· hufce męskie i żeń
&kie „Służby Polsce". 
Tuż przed Rawą, w Julia

nowie nastąpiło urocz~te po
witanie przybyłych z Warsza 
wy gości. Chłopka Maria Wa
lasowa ze spółdz:clni produk
cyjnej w WilkoV{icach powi
tała w imieniu chłopów raw
skich przedstawicieli władz 
centr.: Marszałka Sejmu Wła
dysława Kowalskiego, ob. D::> 
mai'l.sk'.ego (PSL), tow. $\\'ią!
kowskicgo (KC PZPR), ob. 
Komoro\V3kicgo (ZSChl.) 
tow. Zarzyckiego (ZMP). 

o godz. 12.30 pos. Michur
ski dokonał otwarcia uroczy
stości, po czym ria5tąpiło skla 
danie meldunków z. wy~ona
nia podjętych zobow:ązan. 

· Witani hucz!lymi oklaskami 
wchodzą na trybunę przed
stawiciele Regnowa, którzy 
składa;ą meldunek o wyko
naniu 'swoich zobowiązai1 na 
cześć Swięta Ludowego. Z k~ 
Ie: meldunki składają chłopi 
z Rossowie, Każn:ierzowa, ,Ku 
czyzny, Gortatowic, Strz~łK<?
wa, Budzi~zewic, C:z.ern•ew1c 
itd. w- sprawozdaniach prze
bijała duma z wykonanych zo 
bowiązań - z dokonanych 
prac, z wybudowal?ych :. vry
remor..iowanych drog. z budo
wy i naprawy mostów, z .za
łożonych świetlic i zorganizo

przedstawiciel KC PZPR tow. 
Swiątkowski, w 1m1en:u 
ZSChł. ob. Komorowski i prze 
wodniczący Zarządu Główne
go ZMP tow. Janusz Zarzyc
ki. 

* * • 
Po przemówieniach odbyła 

S:ę def:lada. Maszerowały 
przed umajoną trybuną, na 
której znajdowali się przed
stawiciele władz centralnych, 
chłopi - przodownicy pracy, 
oddziały młodzieży zrz'.'szonej 
w SP i ZMP. Hucznie okla
sk:wani byli harcerze, którzy 
maszerowali przed trybuną, 
wznosząc w górę zaciśnięte 
pięści. Tuż za młodzieżą ma
szerowały delegacje robotni
cze i ekipy łączności miasta 
ze ws!ą. Witała ich burza o
klasków i niemilknące okrzy
ki: „Niech ży.ie sojusz rc-bct
niczo-chfopski~" 

Młodzież niosła · portrety 
wielkich wodzów mas pracu
jących Marksa, Engelsa. Le
n !na, Stalina i portret Prezy
<lc-nta Bieruta. 

Przez cały c1.as przygrywała 
orkiestra. W jej takt masze
rują uczniowie szkół rolni
czych, wznosząc okrzyki na 
cześć sojuszu polsko-radziec
kiego. 

Entuzja~tycznie witani są 
chłop: z Rc.i::nowa. którzy no
szą transparenty z n::i:pisami: 
„Zwiększymy produkcję żyw

ca, dostawę mleka i wydaj
ność z ha". 

. ". "SRR Prawd1L'' kre· Na zakończenie uroc1.ysto- ,rozbrzmiewał tonami muzyk'. wyzsz .1 ''. . · " . . 
ści odbyła się defilada. Przed i śpiewem. 15 zespołów świe- śli clro~ę ZJ"'I0 11·~ Kahmna, syna 
trybuną przeszły tysiące chł1) I tlicowych wy.stępowało . wobec I '.l]łopa, roh?tnika mrtalowego, 
pów. Powiewają sz.tandary Ucznie zgromadzonych na za- .1cdn1:go z p1~t:.v;~zFh przyw~cl
czcrwone i Z.:elon~. Idą chłopi bawie 1udowej chłopów. r.c~w proletariatu prtrr~bursk1e-

Krzepnie sojusz 

Drze'4Vo 
narodóVi1 · słowiańskich 

Bi·aterst,;va 
zasadzone przez deiegację czechosłowacką 

w Parku Poniato\Jvskiego w Lodzi 
W niedzielę odbyła ~ię w P11r-1 mieniu, wzajemnemu :przenika- równi<"ż wieńce na pły<"ie Nio

ku Poniatowskic"'o poclnioMa 11 • niu k'1lt11ry, dzięki wspólnocie ce znanrgo ż11lnicrza i u Ftóp pom· 
"' . . lów w obliczu wielkich prZem:an r.ilrn żolnirrty Rndzicckicli. 

rocz):~tość,. ~yn~hohzu.nen bi:n. go;podarczyci:l i pclitycznych. :t..-. Wnrt~ tr:o:ynrnfa 8traż Miejska 
tcn.t:10. dvi;u nu~~~ - l"1l~k 1 l'J ~::d:'.one drzewo. przywiezioae z i kompnnia honorowa. Strnży Po 
I.odz1 i ~lo11u1:k1l'.J Braty~lawy. Czechosłowacji do Polski, jest :'.nrnej ze sztandarem. 
E~·ło. to s:Hlze1110 drzewka, priy- i.yinbolem niezłomnej woli obu 
w1l'z1onego .a<> uaR przez go51'! bratnich narodów _ wspólnej \V ciągu dnia gośrio bmty-
brnt~·s1aw~k1eh: pr~z~·clcnta Bra biidowy lenszej przyszłości." ~ławscy oilwiP<lzili .żląbck mirj-
tv~lawv \ n~ekn, WJC!'prr?ydont:i T ; • • ~ki vrzy ul. rrzys11kole i Sann· 
,;. .k· . d kt z ·' Na zakrmczome uroczystoSci, torh1m w La!!. iewnikach, wvra· , 1ccni a 1 rrc' · orn. nrząuu 1 tó · t · r · k " " 
~lie'~kiego - clra Lchky. . w { re.~ . uczrs nl'.'ZY l J~ ·o żnjęc i<ię ?; dużą. nprohntą. o U-

J przedstaw1c1cle ·1.odz1 - wiec- rządzeniach i ~ptemic prown· 
„Drzewko to rozrośnie stę l 1·rczyurnt mgr Robol, wiccpre- UZ('nin. naszych znkladów opie· 

będzie dokumentem zbratania, Z)'tknt Bugujski, dyrektor Zn· kuficzvch. Dzieci w Sanatorium 
1:ędzie widomym znakiem przy- n·ę•1n 'Mir.i kiego Ginsbert, prze w La~g-icwnikach przyjrły go6ci 
jaźni i ścisłego zwi~~ku między wocl11ir1ąc~· Rn<l.v- :Micj~ldrj An- czrskich owar~·jnie. 
dwoma demokratycznymi naro- dn:P,iak, wi1'1'1irzt'wo,daic1.ąry E-

„Prawda" przypomina., łe Ka 
linin, wtedy wHpółtownrzysz Le
nina i Stalina, prowadził nie-; 
zmordowaną walkę z trockista. 
mi, zinowiewremi, bncharinow·
cami i inn~·mi knpitulantnmi i 
zdrajcami walkę o grnernlnę. li
nię pn.rtii i o triumf leninizmu. 
Kalinin 'l'l'chod:r.ił w "kład władz 
kicro\vnic1ych partii bol~zewic
ki~j. Jd6ra po mierci Lenina 
sknpiłn sir wok1i Stalina. 

Cale Ż)'rie Kalinina - pfar.e 
,,Prnwcla" - hyło wspaniałym 
pr?ykłacll'ni po~więcenia s:~ 
idei komunizmu. Ogromna była 
rola Kalinina w dziele wycho
wania Fpolc~zc:ti<twa rodzieckie· 
go, a Z'\Vlaszeza młodzil'żv ra.· 
dzicrkiej w durhn kom11n°izmu, 
w duchu patriotyzmu radzieckie 
go, w duchu Jrn!now~ko-8lall· 

11ow~l:iE'j i<lcoloi(i r6wności i 
hrater. twa narod6w. 

dami'' - powirrfriał m. in. w ki!'l . ki i lirwi!' zebranl naczrl· Nast-;-pniB gn~de zwirihili h. 
oh1iz JiitlProwski w HaoO!!OSZ· K:1linin z1t1vszc poiJkr<'81R1, te 

rza~ie urcrzystogl'i wirepri>z.1'- 11iry i dyrektorzy ngrnd mirj- - ru·e mn~ b ć id i · j · 
C'zn, skłnuaJ·n.c na groliach m~- ~"'e Y e wyzsze l 

<lent nwr Sobol, ?aś prri.\'(1•"It hkir-h - orkiPstra ~\[ZK 01l r gra- ' ~ · 1 j i 1 i "' d · j 
· rzrnnik1)w 11palon.\·eh 1>rz11z l1it- w„pania ~ze ' ' e „nr ne po-

T.:rafy~ł, y Ya~1·k, w przcm15- I~. hymny p::{,~twowo polski l j j k ·a z1 i k 
lcrowti'>w - 1\·iązanki kwiatów. rywa ącc az ego c owe .a 

wirniu swym wyraził ~i~: •· zrrho~lowal'ki. pracy, a zwłaszcza młodzieży, 
„Pra.wdZiwe zbrat:inie może na- 'J'l'go samC'go dnia bawiący w 'V goilzinach -popołudniowych aniżeli 1~ walki 

0 
wyzwolen1e 

stąpić nie tylko dzi~ki układom nnnym micśrie prczydrnt Bra-,iościc obecni byli w Muzeum 1 k ~ d j .._„_ 
Gdy ,.,rzed .trybuną ukazu- ki . 1. . ndz o~ct s o . arzma kapiwwa-

" politycznym, ale przede wszyst- t~·. Fła'l':'y, dr Vasck, wicoprezy. Sztu , ~dne zapozna i się z na- 1 t wi dli 
.J·e się dele.!ZacJ'a Wilko\\ic, 1• 1. . ( ) mu, o zwyc ęs wo spra e wo-

„ kim dzięki obustronnemu zrazu. drnt Yirenik i ar Lchk~' złoży ' •zymi z 1oram1. e~ . . ~• . . 
która przejeżdża na traktorze, sc1 sł""eczneJ, o zwycięstwo ko. 
zrywa się burza oklasków : J • • k• • • • munfamu na całym świecie. W 
wznoszone są okrzyki na ,, ZWtest1a" O parys leJ SeSJI ~óżnych okmncn historycznych 

~~~~~r~1:szp~~~fi:::~:1:J Rady Ministrów Spraw Zagranicznych ;;ż~::~f~ti~Ti~;!1~n°l~:ff 
rianowa i Radwanki, z Lu- ]\[OSKWA (PAP) w artylm- s't1a" _ bat:dzo cenne wyzna-1go tylko na. pOO.sta:wl.e za.e.ad l~'t lu '\V obc1~nej ep?ee ~ajbardziP.j 
bochni ' Budziszewic. Na Jo nn. temat parpkicj sesji lla· nie. Zagadnienie jedności Nie t:n'.rnkich i poczdamskich. Nie ~ostę1,:°':'Y1;1 z~d~mem jest 
sztandarach i transparentach Jy 11tin1~tr6w Spraw Zagrnn1cz- miec mote być rozwiązane w 1n może być innego shm:nego roz- ~'l'Zmo .meme so.~.1al1zruu i .r:bu-
wyp!sane są hasła. mobilizu- nych „Izwiestia' · stwierdzają., t.eresie pokoju powszechnego l wiązania doniosliogo problemu ~owame komunwm?. PM_tępowa 
jące chłopów do walki. Prze- że jakkolwiek w ciągu pierw· bezpieczeństwa międzynarodowe Niemiec powojennych. '.ftota. t~go ,zaduma wu1oc~na. 
chodzą chłopi z Kuczyzny, nio . : „ . • Jest me tylko dla ludirJ rad:nec-
sąc napis: „Jako czyn z oka- ~~J!Ch IO dnti S0SJ~ apr~~~t~Wll- Mordercp demohralów pod opieką rzqdu ki~h, ale i dla ma.s pracnjl}cych 
ji "wi t L d wego zor"a cie n mocars w Lac o n c c c e _ - c łe 0 ~ • t , 1 

z .,, ę a u 
0 

· " - li wywoła~ wrażenie, że prag· o ; b li d G li I a g „wia a. · 
nizowaliśmy Spółdzielnię Pro ną oni jedno.ci Niemieo, to jed- ziec PC3 za awa nen. e au e a !'Prawda': p~dkr~a ~lbr~-
dukcyjną". Gospodar:r.e wzno- nak nie ulega wątpliwości, 1.e li I 'ł „ • 6 • n:_ią. rol~ l"11huma w wyJdme-
szą okrzyki za pokojem, jed- , ... i~tocie n:eczv. pragnęliby oni •••. Prawda o .1stot.nym. obliczu . mu istoty, radzieckiego patrto-
no€c:ą ruchu ludowego i Z:l 1 f k F i t j t i t 
likwidacją analfabetyzmu. l:OlltYJ!'..!Ować polityk~ rozbiela SPJ s tu asz11 sto ws ieg o we ranCJ yzmu, . a;i:o pa r o yzmu now&-

Niemiec. MOSK 1 A (P \P) - W korc>s· Dziennik radziecki etwi!'i:Jza, ::;o, ~z.:zego typu, patriotyzmu 
Pochód zamykały wozy p:ł ltul"'1 którzy .,,,,,.,,,,.Olili sta od u 

J „ Żukowa P · że zachowanie się władz franru- ~' ··•-" " • ne ludzi i banderie konne. Jasne jest - pi~ze 1lzien11i~' 1> 011 enl'Jl z aryza ciS!rn kapitalistycznego, ludzi, 
. _ że pro.po7 _vcJ·e l SA, Wielkir.1 ,./>ran-da·• 1"t11·icrilz:i, ir. <'horiaż ~kirh woh~c spi~kowców nie po· któ-y po Jaz pierws•y w hi•to-

Jednocześnie z meldunkaml k d · „ k · „. ~ ~ 
. NA CZESC SOJUSZU RO- 13rytanii i Frar.cji, złożone 2S wykrycie nowego spisku gaul- winno ni ogo ztw1c, s -oro się rii stal! Si" twórcami nowego, 

wanych kursów. 

chłopi podejm. owali zobow1;1- <> "Hł OPSKIEGO k ł F <l f k . " 
· ł BOTNICZ - ·~ • ma.i' a, nie śvdndczą. - jak ~twicr li,tows irgo wywar o we rnncji weznue po uwagę a ·r, Zl." socJ'alistyc~ego .....,.ct~ r.-8 11·n1·n zania, w których garowa o za 1 ~u ,.., - .u.. 

gadn:enie walki z analfabe- :\IANIFESTOWALI CHŁOP r1ził to już minister \Vyszyński wielkie wrażenie, r::.q<l francuski 10::.ystkie parcie, ti:choclzące w _ pii11.e ,.Prawc1n" _ h~·ł wzo-
z WIELUŃS!UEGO - o dążeniu tych mocarRtw do usiłuje zbr•gntelizou'UĆ jego :tnn· sld"d obecnego rzq<lu francrrshie- rem nnJ'śdAfeJ'<zr.1', co<lncnnei· tyzmem. . .. 

Po Złoz'eniu meldi.mków, wi Uroczystość Swięta Ludo- c~iągnięeta porozunncmn ze c=enie, a 1rnbec spi.<kmrców po- t;o, U'.<półpracują z de Gaul!Pm. łę!·znośei z ma~ami, łączno~ci 
W, l · b' ł · Z~i::zkirm Radzi„ekim w tak · · kl ł I · s p ·n SFIO G l\l II t · k · h ć k "d tany oklaskami zabiera gło,; wego w 1e umu z ;eg a s1~ . stęp111e me:u·y · e ago< me. po· rzywo f'n uay · o (" 1:1 ·a mr.na c!'c owa nz ego 

Mar~załek Sejmu Władysław ze zlotem powiatowym ml-:J- ważnym zagadnieniu, jakim ja3t 6ród 16 osób aresztownn~·ch w 0€.wiadr~ył niedawno puhlicznie, dzinłacza rcwolucyjn('Q'O, potra• 
Kowalski który wygłasza do dzieży zrŻeszonej w szeregach jedność Niemiec. związku z wykryrit>m E!li•!rn - ż·~ - jego zdanic>m - piehezpie· fił on zawf':ze w SJ>Ofób niezwy· 
zebranych dłuższe przemówie ZMP, SP i ZHP. Propozycje te ~ą ~przeczne nie wła1lze francuskie zwol:.ily 11 czrństwo jest mniejsze niź „nie· kł~' !lpopu1ary.t.owa6 i uilostęp· 
nle. Marsiałek Kowali:ki. pod dO wczesnych godz!n ra~- tvlko z intrrr!lnmi narodu nir- W za - owaniu pruwihiwego brzpierz!'iistwo komunietyczne", rić i1lPę komnnizmn każdego z 
kre:H:ł konieczność prreJSC'la ,nych na stadionie miejskim 1;ticckic~o, który pmgnio jcrlno charakteru Episku i j«>go rozmia· Dziułnjąc pod opieką władz fran- rohotnik6w i chtop6w. Kalinin 
do nowych, lepszych form go gromadzić s:ę poczęły deleg?.- ~ri i l'zybki<'go iawarcil\ tra'kta rów dopomaga rządowi francu- cu•kidi, gaullifoi proit•adzq bt:- n~zył, źo. główną. e~cbą. bols~e
spodarowan:a na wsi, by u~u- cje chłopów z poszczególnych tu pokojowego, !!'cz r61rniC'ż z ~kirmu prasa reakcyjna, krórn kamie sua 1.-recią rohotf, dopu- 11_1k~ powinn; by~·Jegi° pa!ta, 
nąć v.rreszcie wyzysk człow1e- wsi powiatu i kola młodz:I!- inter!'sam.i wiciu narodów euro przedstawia wykryty 8pi•<'k jako s:::cznjqc sir ntnl'et morderstw de- t.J~ ,1c~o. 1.g.o ne :z: 1 eo og1!1' e· 
k Zez Człowieka Ruch lu- ży. Sto"niowo stadion zapeł- 1w.1·~1dth. '· , •.r .... n., p11rtv~ną, nn~tępowame za-

a pr · " d . . 11 . ,,,·.al1a"ę tlzil'ri"<'·ą". Z drugirJ· mnh·rn1ow , . · „-l't 
dowy przystępuje obecnie do niał się. O go zinie -C'J na Ch:1rnktcry•tyczn!' je~t - pt „ "' -~ k ·, . p 

1 
„ od rnwno w zycm po 1 ycznym, spo 

zlikwidowania rozłamu, który trybunę wcnodzą. w:tani dłu- ~zą ,lzwir<ti~" - że nawet lrnn strony pariia <le Gaullc'a nazywa i~n za. onczeme " ra~\·1 a P I. lecznym, wytwórc7.ym, jak i teł 
tak trarticzni'e zaci'az'vł na hi- gotrwał"m' oklaskami przPrl ' . . 1 11 „prowokacją" nawet te mizerne kre5la, ze we francmk1d1 kołac 1 o•obistvni 
stor;[ chłopów polskich. Zje- stawiciele Rządu .•. partii ~011- ,.Economist', zmug7.one było kroki, jakie poczynił rzątl wobec de~okr.~tycznyr.h p~nu1e prze o- Kalinin uczył luclzi radziee-

- • • -' · • -.

1

sl'rwatywne p1,mo nng1c s; e . k - · . · • 

dnoczenle to nie może być je- ~ycznych, .młodz1ezy, WOJSka rrzyzna~, że „delega.cja radzte ~piskowców. name, iz .tyl~o u·s~olny fro?t. zu- kich i wszy:'ltkich ludzi pracy 
dnak mechaniczne, musi ono 1 społeczenstwa. eka na se!lji paryskiej zerwa!n W ska:uj![c, że jeclen z uczestni· d01~, opiern.iący się na d?sw1a<l- ety1d komunistycznej, etyki, 
opierać się na jasnej i wyraź W imientu Powiatow~go i blichtr z konstytucji ,podpisa. ków spi.~ku jest 11:~półpraco1mi· c:r.emach z 1936 roku, ~oze ro~- kt6rej nncz!'lnlł zasadą. je!t idea 
nie sp~ecyz?wanej platformie Zarządu Stronnictwa L_udo- nej w Bonn". i że trudno bedzie kiem koncernu „Citroena", „Praw ciąć wrzó<l g11ullistowr.ki oraz <łużenin. lmlowi, jEll!!t gotowO«~ 
ideologiczne). .

1 

wego preze_s ob. Jan. Kuhł?er-, w t<'j sytuneji kroczyć dalej szla da" pr:r;ypomina, że ró1mież w zmusić rząd do· rozwiązania par· oddania siebio do końca, do ~ 
z. kol~! gor~co oklaski~B;m da dokonuJe otwarcia S;:'ięt: I ki em, wyt~·('zonym w Bonn. /a/erę ka.gulardów t(mieszani byli I tii . de Gaulle'a i jej organ i zad i statniej kropli krwi epra.wie lu-

zab1eral! ~łos. przedstawiciel Ludowego. po czym do z,bra J'est to _ podkreślają „Izwie agcnC"i tego honcemu. wo,1skowych. du. (w) 
NKW PSL ob. Domański. nych przemówił prezes Stron 
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Daleko od Moskwy 
Pozwólcie mi sprecyzować ostateczną konkluzję: wszy
stkie p<:>sunięcia naszego projektu. pozwolą n~m ~ ~er
minie to znaczy w przyszłą rocznicę rewoluc11 pazdz1er
nikovJej puścić ropę z wyspy do Nowińska! 

Dla większości uczestników zebranta wszystko co po
wiedział Beridze bylo już znane. Oczywiście, że Bat
manow był obznajmiony z wszystkimi szczegółami no
wego projektu. Jednakże i on, i w~zyscy pozostali z wy
tężoną uwagą wysłuchali inżyniera i ważyli w. myślach 
każde jego słowo. Batmanow prosił Grubskiego, ażeby 
powiedział szczerze, bez ogródek, co ma przeciwko pro
jektowi. 

Zebrani skupili spojrzenia na małym człowieku o pta
siej twarzy. 
L= KiedY. ~złowielC. nostanowi sobie, za ws.zelkA cene. 

zająć się tworzeniem wynalazkó~ i ;ma za u:da.nie po 
raz wtóry od~ryć Amerykę - z iromc~n~m usm~ech~m 
rozpoczął Grubski, - to wygląda własme tak, -Jak m
żynier Beridze. Trasa z.ostał~ wy~a~zona n~ pra;vym 
brzegu, - nie, on komeczme musi Ją prz~c1ą~nąc na 
lewy! Nie wątpię, że gdyby w naszym pro1ekc1e trasa 
biegła lewym brzegiem, wynalazca zaproponowałby 
przenieść ją na prawy. . • 

- Zaproponowałbym, g-dyby to rozwiązało zagadnie
nie! - odpowiedział Beridze. 

- Właśnie właśnie! Cała wynalazczość inżyniera Be
ridze oparta' jest na tym sys~e~nie. Jeżeli pr~ez rze~~ 
trzeba przeprowadzić dwie l~me, on . pr~ponu~e obe.isc 
się jedną. Jeżeli dla normal~eJ eksploat~CJ~ komc~z~e są 
cysterny o dużej pojemności, postanawia J~ zmme~szy.ć. 
Jeżeli ustalono, że rurociąg należy zagł,..bić w z1em1ę 
na dwa metry, on już ma inny plan: jeden metr!.„ To 
wszystko w rzeczywistości jest zbyt prymitywne! Szko
da, że towarzyszP. biorą to wszystko tak pąważnie. Ro
zumiem, że się pragnie dopomóc sprawie, ale tego ro
dzaju nieodpowiedzialne, chaotyczne nomw:.l:v Beri~ę
ao mogą przynieść tll.Lko s.z..kod~. 

Wy chcecie mówić o odt>owiedzialnokl, kiedy wy 
w ogóle nie rozumiecie co to jest! oburzył się BeridZe, 
który nie mógł znieść miarowego, skrzypiącego głosu 
oponenta. • ·-

- Nie szkodziłoby wam pomy§leć o tym, konsultan
cie Grubski, że wasze sprawy kończą się na r,,zmowach 
i papierka<J1, a moje od tego się właśnie zaczynają. Bu
dować zaś będę ja, nie wy! Będę nie tylko budo~ć, 
ale i odpowiadać za to co zbuduję. Jestem głównym m
żynierem budowy i nie zapominam o tym. 

- O tym wiedzą nawet sprzątaczki zai-ząd.1'. - mu„ 
dzonym tonem wycedził Grubski. 

Załkind z gniewem rzucił ołówki na stół, wstał i prze
szedł siq po pokoju. 

- Główny inżynier został naznaczony przez preze
sa Rady Ministrów, - <:>znajmił sucho, przystając przed 
Grubskim. - Radziłbymi wam, przyjąć nieco powat
niej jego pomysły. Szkoda, że dotychczas nie przyjęllścle 
ich. I szkoda wielka, że nie zdajecie sobie sprawy z te
go, po co zebraliśmy się tu i dlaczego naczelnik budo
wy dwa razy udzielił wam głosu. Częstujcie nas dow~ 
~ami. Jak WbY iłucha.nie_..!_cil . iS»!awlalQ -~lP~ 



--Rr~l~N..._ ____ ~~~~~~-----------------------------------------..... --------------------------------------~--:--::::::::S~I 

Iowy statut Związków Zawodowych T~ -t (J-~o 
wskazuje drogę klasie robotniczej ,,Jak za dawnych, dełJrych lat.„" 

d • 1 • Licsni swolennicy Hitlua, lctórsy wier~ w śycie po.s• w marszu o SOC]a izm u grobowe i dmlie wcielenie f1t~hrt!ra, saderaią\_~ęce. Ich tro-
skliwi omerykańxy opiekunowie s konsekwencJ~, gotlną lep 

Strj:Szczenie referatu tow. Al. Burskiego wygłoszonego na li kongresie Zw. Zaw. ssej •prawy, 1tarają 1ię utrsyma~ dawne %W)'CZ<Z)e llI R:m:sr. 
We wstępnych uwagach refe· składać sprawozdania wobec wy- twórczych, organizacja w11p6łz&- kowców .,, 4ni łwi.,teezne. Trze- i n«11owa~ tradycje ery Hitlera. . 

nnt podnosi zn~enie Zjedno. borców. Każdy t•złouek rua pra· wodnictwa pracy, wykonywanie eia poprawka rozszerz~ pr~pt- O.iatnio 114 prsyklad, uładze amerykarukie zezwoliłv na 
OJ:enia partii robotniczych dla. wo na zebraniu omawiać i kry- planów gospodarczych i troska. tiy, określ•jące Y..adnma Związ. sorsanisowanie sebrania „teutofukiih cmcieli Wotana", na,,, 
przyłpies.zenia proces6w kr'Yl!ta- tykować uchwały oraz żl}da~ wy· o codzienne potrzeby człowieka ków Zawodowyeh .,, dziedmnie którym wdowa po arcykapłani« now~emego !'ogarutWll, feld· 
117.acji oblicza. ideologicznego ru- jaśnień od władz zwią.zkowych. praey - wszystko to wypełni wychowania fizyeznego i tp0rttl. marnałku Luaendorffie milouxda unowocse!nić dawną naukf 
ehu zawodowego. Partia. klasy Statut zbudowany jest na za- treść działalności zakładowej or- W ~neniu referent oee- _,

0 
"'łla. glonąc, śe nadnedl czai, by bracia Ge~i~ ~°" 

robotniczej odgrywr. przodując~ sadach demokracji wewnątrz- ganizacji związkowej i grupy ni& nowy atatut ja'ko wyraz mel tor6eill do pr!IUJdzir.oej wiary iwych prsodk6w, wyi:n.aJrJCeJ nlf 
rolt w budownictwie socjali- zwi\zkowej. Statut zobowiązuje związkowej, przekształea Zwi\s- kieh pniemi&n uńrojowych .,, „ prwrodr i moc prsemac:enła. Na sebraniu sgromadidla •ię 
stycznym i w związkll .z tym władze związkowe do pobudzania ki Zawodowe w zwa.rte, s:eepolo- tapie ....,.uc.ia do eocjalirmu · -, · d ó st4 6w 
wzrasta też rola. Związków Za... jak najwiękezej aktywno~ci ne organizacje. ki d kl~,,.. robotnicze. Polllki' elita :i:demur#.kowanych nie awno M·man w, ie poicc ; 
wodowych w klasie robotniczeJ. członk?w i. do. jak naj~zerszego Rady Zakładowe et&jt a1.9 „ pr:;odąc a całemu narodowr: orm lmletanka łoWan)'sh magnaterii kapiialinyi::nej. 
P~łony projekt sta.tutu~ P?s~giwama się. metodą ~ryty· hecnie kierowniczymi orgr.naml powołana jest do budowy pod- p0 tufjklri • trroes)'łłokf, wymmocmo JJ"otana ozekala inf.i 

lłtw1erdza tow Alekea.nder Burski ki 1 e~mokrytyki. . W ogolnych zakładowej organizacji EWitzko- staw uńroju socjalistycznego. la nlupodslanka: w prcuie mogli prsec:y14d, te b. odruMllt 
- jetń wyra.ziem ZWTcitstwa słu zebra mach uczestmczyć poW1.n· wcj sztabem kierują.cym ezere- . Himmlers, S5-obergruppenf1tehrer Karl Wolff został pr:ires e 
lznycll zasad organizacyjnych w na jak największa liczba człon. ga~i robotników, zorga.nisowa- 'l'rzeba ~d~e uczyn16 'fł'llzyet. łfG dmta"Yfikaeyjny akiutmy ,,sa drobne prseatępstwa~ na 5 
nueym odrodz<?1ym ruchu za.. ków, nad czym czuwać muszą in- nych w grupy związkowe. Pod· ko - pomedzia:ł w zakończeniu lał tdisienia, id.i' t~ll3em ogólnie przypunczano, te po- • 
wodowym, Zamiast atmosfery ~tancje związkowe. oo~i to autorytet Rady Zakłado- P· o. przewodmuą.cego KCZZ, drieH Oli los m~ich oberuefó10 s Norymbf!r°gi. Widocznie jed· 
lntuego etosunku między zw~ąz- Bezpartyjno~ć ruchu za wodo· w~j i znacznie rozszerza u.kree zwracaj\e 1i9 do delegatów - na1c lila 1" otana iat tak wielka, ~e ulękli się jej aędziouie 
knmI i zrzeszeniem oraz luzne- wc;l'o nie oznacza bynajmniej - 3.e. pracy silniej wi•ż•e .;,,_ z ma· aby nowy statut stał si~ !rM- b b'l' h' l 
KO stosunku między władznm! ciągnie tow. Burski, omawiając ~'i}J robot~iczą.. Rad: za.iiadowa łem mobilizacji Bił organiZacyJ· amerykamcy, lctó~ "' llllaTt)' już spi:;ó sro : l s „ lt. erow-
związkowymi i ma.eami członkow dalej .zasady statutu - że nasz będzie mogła oprzeć si9 na ez&- nych połllkiej klasy robotniczej 1kkfo «Jilka" ........ ,,niewimt4 owiecskf • Na 14h aqdosoe1 pod· 
ahlmi, JlOWJ' statut przynOSi ta- ruch zawodowy nie ma żadnego rokim aktywie !':Wiązkowym, a w celu dalszego wzmo!enia llił - rosprawr. denuyfiJracyjnej SS.obervuppenfuehrt!ra „ Ktrrla 
Jtie fonJ17 orga.nizacyjne i wy- oblicza klasowego. Projekt sta. przede wszystkim na m9f:ach _.. 1JY~6l'csych nallzego kraju, w JJ' ollfa padalr, iakie słowa, jale „saJidonr. dla •PratDY. • „po-
'J'c&a taki Błyl pracy, r.by dzia.- tutu atwierdza., że Związki Za- ufania nie zd _ ja'k de>tlld _ celu. nerokiego rozwoju wspOł- p1"11f.łirsr to0bec 'toroi6w rełfmu h,irler0U1Mieto", .,nieitń~ o[fara 
IM:ze -...ko'wi mogli nieustan- wodowe w Polsce Ludowej, po- wyłąc~nie na radnych mlnłr.- zawodnictw& prr.cy, swi~kmrenia manii prseJladowcz~i .l!f"Jf"lera" , Itp. ~ , J!': olft. Odp~WJada· 
nie zac1et!:Di&6 więł s najsaerszy zostając organizacj\ bezpartyj· nycb. od pracy zawod~wej. wydajnodci prr.cy, •acle~ienla Jąc przed aqdem om4Jniil, te ~go 'fiin~lO,,~. nuala ~dynie 
mli masami pracuj11tcym1. ną., 11toją. na gruncie wRlki kla- N 1 że 'fund sojuszu robotniczo - chłopskiego, charakter reprnentaeiJnr, a „on sam nie wied:inal, co !tę kolo 

Jteferent cytuje słowa Lenina sowej i kierują.e !ię rewolucw1ną: ow;,: etkatut usta.a, . u· podniesienie dobrobytu milion6w n'•go -'Jei'e". 5„a..:~ • .:e uwi'er,,;.,li nati'iralnie w te zapewnie· ł. jb dli j po<Uta.- ·a . . · . . · · ~ze zwię.z owe sluzą me tylko h · ł "" an " •>V-• _, t tym, .e na ar e 1 eologią. rnternac1onal1zmu wal ,1 ló . . ludzi pracy i wyc owa.ma cz o- ni'a ,· dali' mu 5 lekk;rh larel•, z~ uilu.tt krzewienia kultur", w wa.runkiem wszelkiej . . · ' . Ct n. ee w organizacyJno-goepo- wi k j j list znej ~ • ~ „. ,, owym czą o realizowanie ustrOJU socJa· d h 1 6 .• dl 1• e a o nowe, soc a yc k' _1 _. • f · d • d · łalno'cia pr•y dai:tłalności Związków Za.wodo· Hstycznego. · ar~zyc , a e r w.mez a ~e ow: moralności. i utu 1 na puouonimvym roncie, t sie swą zia s • ~ • 
wych jeet utnymywe.nie suweJ z . k' z d . . akcJi kulturalneJ M>CJalneJ csynil !ię do upięk!:irenia kr11Jobram włoskiego szubienicami 
łączności 11 masami pracujący- się wi::dł~g a:~s~;e ;;:~:;:~fj~ w4ród członków. Idąe po linii jMno wyt~zonej i mlejscami amzceń. 
Jni. nych: e:złonkowie, zatrudnieni w Referent wn08i do projektu przez Kongree, idąe pod prze- Te pi~ lat, łO Jedria'k barc!zo problematyczna sprawa, 

Brak łyvrego kontaktu • wlar •jednym zakładzie pracy, należą. ~tatutu poprawki, idące w kie- wodnictwem Polskiej Zjednoezo- gdyi według najnowuych donieiień Amerylcański Zarząd Woj· 
dzamt członkowskimi, niedost~ do jednego Związku zawodowe- runku szerszego postawiania nej Partii Robotniczej, klasa ro. 3kowy wydał dekret, na mocy kłórego duia czę.~ć przesiadują· 
teczne stosowanie metody kry- go. lecznictwa i ubezpieczeii spo- botnicZa zorga.n~owa.na. w Zwią- cych jeszcze :ra kratkami i drutami na:istov~skich „krzewicieli 
tyki. i samokrytyki oraz nteprze Przewodnią myślą. całego pTO· łeczn~ch na. uSblgi klasy rob~t- zka.ch Zawodowych, zwycięsko kultury" zo3tanie objęta amnestie}. Uczestnicy nal;oi:eństwa 
strzeganie za.sad d1;mokrac_j1 jektu nowego statutu - mówi ni~zeJ. !nn~ poprawka zobow1ą-1zb11duje podstaw! socjaliz~u w I! pnni Ludendorff 3f! zdania, że amnestia obejmie również pa· 
1wi:tzkowej, w dużym stopniu daleJ· tow Aleksander Burski _ 'ZUJC Związk1 Zawodowe do orgrt- Polsce 1 zreaUzuie marzenia. bo- SS- b f 1 K l J"ol'Ua · • i k · · · · k j ik" . · . na o ergruppen 1te 1rera ar a Y 11 • wpływa hamuJą,co n& pra.ct a - jest: zbliżyć aparat zwiazkowy mzowama w coraz wię -szym own vw, ktorzy zgm~li w wal. B h 
tywność ZwiąZk6w Ze.wodowyc!L do dołowych ogniw związku, do stopniu - wypoczynku związ· ce o lepsze jutro proleta.rlatu a ,:.., 

Prz hodą.o do omówienia kie · - - · .,.- ·=~a-~ii · ee . . . ·L.,t. Yeroldch mas ct:łonkowsld~ w K1111łmnft.'l!!lianmwmrnmrnminrmmmHmmmnm!'ilłftftl'!l'llM111iliWWW&WIHffM9MH11ffh"l!'lu~1im"Jnmmn~ł'!itlMl1mml!mu11nllMrf!"l!l11MMlllllllUlllTMM11~1!łll1m!!mir~rtn'it!'1t.1'ilr.tmlinmt~ , 1„ .MlR11'3i'!ll!11!!11 
runku, w Jakim powmny usc celu pobudzenia stałej troski o 
zmiany 11tatutawe, mówce. wy· Żaspokojenie potrzeb -cJ:łonk6w 
mienia. podBta.wowe zasady orga. oraz w celu opieki nad .a.1mi p~ 
macyjne projektn. Są to zasa· pracy 
dy: powszechno~cf, jednoliroAcl, Nafwy!szą władzą poazczeg61-
wolnośct zrzesz&.nia 1119, dobro- nyeh Związków 11\ Krajowe Zjnz 
wolno8ct, centralimnu demokra- d1 Delegat6w wyłaniające Za.
tycznego, bezpa.rtyjno8ci ruchu rząd Glówu.1. 'Niższe władze or- i f 
sawodowego oras budOWT Związ ganizacji EWitzkowej również .ą 
k6w Zawodowych na za.sad.a.eh wybierane na. mea.dach dem.okra 
produkcyjnych. tycznych. N aczel:nt inlltanej\ 
NMtfPlljąe& podstawowe obo- Zwitzków Zawodowyek w Polsce 

wi!łr.ld1 jeat Xongrea ~11:6w Z&wod.0-

olność" zachodnich 
MM W+M··ł -

o 
Kler niemiecki kolportuje ltre .• ie 
„torturowaniu" Niemców w Polsce 1 pomndd wlanol6 llpołec•· WJcll, t6 • n'ł prus ll'Ai'198YP11nowan„ i Kon. pr-r;y b~= ~e~gakr; --: Jak było do przewidzenia, lnie w strefie brytyjek!ej Ma- ca l:l'kwidaoji Słowian 1 Zy;-'dzo sobie ch,~~ll 1 polsklł 

tumiennt prM4H grei wy l 9h ł . ~ propozycja paryska mocarrtw xa Reimanna, przywódcy ko- dów. Wymą.pie~a MatyldY. Jrufilurlę i polhlćle traktowa-, 2 chroni6 włunoU apołeezną zjazdjy poll~Z:'!::1: ZWJ.\ " zachodnich, aby z.bu~ow~ć munistów z.achodnio-nlem.iec- Ludendorlf nie kończą się by1 n~e. Tajr!·np. Józef Mepper. b. 
• • jako wspólne dobro wezyst· w ta u~ g 0 0 

• • przynłe państwo n!enueck1e kich, który musi odbyć karę najmniej w areszcie policyj- riiemi~ki podof:cer i jemcc, 
ltlcn. pracujęcyeh i walezy6 z Komi.sJa Centra.lna ZWJłzkDw na zasadach konstytucji z więzienia za to, że był innych nym· dla takich jak ona ist- ~tóry powrócił z Polsk1, zło-
-przejawami marnotrawstwa. Zawodowych, ł-Mra była .raczej Bon~ 1 na bazie 1tatutu oku- poglądów o konstytucji z niej; przecież ,'.demokrtttycz- zył v.:obe~ 2.000 dele~atów na 3 hrnć czynny udziel .,.. pracy luinym ~rganem koord~nJ\epn, pacy3nego, .została' go7ąco i nie Bonn 1 ż~ odpowie?nio ostro na wolność" na zachodzie N!e Niem1eck:m. K.ongres'.e Ludo-

• zwi1p:kowej; o ogramezony.ch zad&maeh - mal z. czułym .wyl~n_iem powl wyraził się o jej memieckich miec. wym w umemu swoich _towa 4. regularnie płaci6 Ułlldki przekształca 111ę w Centralną. Ra. tana przez. dZJ.enmk:i zachod- autorach. Innym niemniej ja rzy uroczystą deklarac3ę o 
ezłonkow~lds i przestrzega~ dy· dę Zmązków Zawodowych, wy· n!o-niemieck:ie z prasą socjal- skrawym przykł~dem tego by Swoboda, z której .kor~ysta „ludzkim i "?TI'zumiałym ~to 
acypliny m1tzkowej. posażoną w poważne prerogat;y· demo1!:ity~zną na cz,71e. ła gorąca obrona poEcji bry- prasa zachodnio.- ruerm.ecka sunku ~,o jenców w ~o.lsk1ch 

Tylko prze.z przestrzega.nie wy. CRZZ składa. się z 99 człon- . Berlmsk1 •:,Telegraf 1 „So- tyjskiej, która tak brutalnie Jest pr~wie że rueograruczo- oboz~ch . Tych wszysb;;:1::h o
tych obowiązMw orga.niza~1e. k6w i 83 zastępców. W skład ~~~emokrat zaczęły na wy· uprowadziła Eislera z pokładu na, jezeli chodzi o ataki na czyw:stY_ch d?~odów ?ru!a 
zw:lo.zkowa wychowywać może prezydium wchodzi 21 osób, w sc1gt koi:nentować ten „epoko- „Batorego" .. Jak niesłychanie„. Zw!ą'lek ~adzlecki i na kraje zachodrua "'.Oli 3ed_nak me do 
awei;o członka. na wsp6łgospoda- tym sekretariat, zło!ony z prze· w-y_" wm~sek,, a jedno z zacho rozc:ągłe potrafi być jedn~k '!" demokrac31 ludowej. strzegać i !ze _d~leJ, korzy~', '1-
tza kraju, na. ~2.domego twór- woduiczącego 1-3 wieeprzewod dn:o-berlińsk1ch pism popołu- niektórych wypadkach po1ęc:e Nie ma chyba więk.!zych jąc z dobrodzieJstwa „swooow 
Cf nowego ustroju. Wcląga.jąe niczą.cych or~z S-6 eekretarzy. dn:owych widziało już. nawet „wolności osobistej!" łgarstw, ponad 1:e, jakie moż- dy" dan~j jej przez mocarstwa 
C9ł\ klMt robo1'n.iczł do ruchu Władze centralne wybierane ~na skrzydlach fantazji) stre- Wolności Nr 2 i 3 - to wol na wyczytać w tej prasie o okupacyJne. 
zawodowego, Związki muszą na- sę. na trzy lata. Projekt statutu i radzle~.ą z!ączodn~ kzi reksztą ność zrzeszania się i zebrań „straszliwych okrucieńst- REWIZJONIZM I szowr-
ucY.;# masy - sztuki rzą.dzeD,ia. roz5zerzn. zakree kompetencji Sot stzaruji iemiec jzię on- Właśnie zrzeszają się i zbiera~ wach" których ofiara..'l'li pa- NIZM POPIERANY JEST 

ty h ł d hod załoi;e Y uc , narzucone przez mt1 . il . . . · , "" Przyjętr. przez nowy stat.ut, . c w a z, wyc zą.c z • carstwa zachodnie Tak wła- Ją pub czme mektorzy ludzie dają „biedni, torturowani RvWNIEZ PRZEZ KLEH. 
wypróbowana w Zwię.zku Ra- nia, te Z'W14zki Zawodowe "' śnie· konstytucji ~ Bo~n w zachodnich Niemczech; pod przez Polaków Niemcy". Wi- KATOLICKI W BAWARII. 
dziecldm zal!l!.da centra.Uzmu de- Polsee Ludowej służt nie tylko · · działaniem tych swobód po- docznie b. gestapowcy muszą Nieraz już z ambony wzywa-
monatycznego, daje członkom dla bezpo~redniej obrony intere- Punk~ po punkcie wym.!.e~o wstały w stref!e brytyjskiej s:!edz.leć p0 redakcjach gazet no wiernych, aby modlili. !!:lę 
maksi.mum możliwodci wpływa· sów mas członkowskie~, a.le są, no_. jakie to warunki będzie różne związki, jak np. „Zwią- niemieckich w strefie amery- o „nieszczęsnych braei niP.
nia na kierunek oTganizacji bez W?Półgospodarzami kraJu, odpo- mi.ała do sp~ienia strefa ra- zek Slązaków", „Związek mie kańskiej. Fantazja, z którą pi mlec!dcb, męczonych na 
naruszenia. jednolici jej działa· medzialnymi Z& budowę nowych, d~iec:ka „ zam:n pa~.ną shipy szka11ców Wrocławia", „Zwią szą o polskich okrucieństwach Wsch0<lde", jal• również i o 
nia. Zgodnie z tą. zas&dą. wszyst- wyższych form ustrojowych. gramc.zn~, ~zielące Ją .od za- zek Wysiedlonych ze Wscho- zaczerpnięta jest najpewmei to, aby „niemieckim tub· 
,_, ł .„ · k b' .., f t dkr śl t ·e chodn:ch N1emlec, zamm do- d " z · ki t dzi ł j · · h ł · kt l · · czom" d 0 ne było powróc1'c· c'o A.le ~ au-ze zmąz owe są. wy 1e· .ne eren po · e a. nas ępni stąpl tego s ś . " ż b u . w1ąz e a a ą ~ roz z. ic w asneJ pra y t; - z ~ • 

-• ó h ł d · -• 1 kł d · · " zczę cia e "'- · · · · ł ' 'ś · Wrodawia i do Szczecina. O-rane przez c""onk w, uc wa y onio,,,ą ro ę za a oweJ orgam- dzie mogła uznać wySmażon'y WJ~aJą się w s oncu ~~01 cie gestapo. Co też się nie wyra-
!apad•J'• ,_ole~alni.e i mększo- zacJ'i związkoweJ·, któreJ· zwierz. k • poJmowanej wolności Roz- bi'a z t..,,,,.,i Ni'emcanl' Pol czywiścfo i ta, „wyższego stop 

"' .,, A ..,. na amery ·anskim ogniu i na d . 1 tk' " . j ni t. „.„ 1 w -Acił głos6w, niższe instancje pod Ichnią władzą jest ogólne zebra.- angielskiej patelni produkt z aJą u o 1 rewiz o s yczne, scel „Schwaebische Zeitung" nia" agitacja korzysta z po-
porzą{lko'W'llne "Ił wyżazv~, nie wszystkich członk6w. Bonn, jako swoją własną kon· druk~ją mal?y, na k~órych pisze, że za najmniejsze prze- parcia i op:eki zachodnio
w··zystk!:e zd instaDC1- ··musze. PodniP.sienie roll P"-"lld wy. stytucję. polsk:e ziemie zachodnie, M, w'.nlenie, polskie kierownic- niemieckich władz okupacyj-

I Przeczytałem uwa:tnie te wa 
runki ! dostrzegłem w nich ;i.ż 
dziewięć razy pov.i:arzające 
się słowo „wolność". Słowo, 
niewątpłiw1e piękne i znajdu
jące żywy oddźwięk w sercu 
każdego szczerego demokraty, 
cóż, kiedy ta właśn!e, tak u
silnie przez zachodnio-niemiec 
ką prasę propagowana „wol
ność" tyle r&'\ wspólnego z po 
jęciem prawdziwej wolności, 
ile podobie11stwa było m:ędzy 
:.merowskim obozem koncen 
tracyjnym a letnim obozem 
wczasowiczów. 

* • • 
„Wolność Nr 1", o której 

jest mowa w zachodnich wa
runkach dla wschodnich Nie
miec - to wolność osobista. 
Przykładem, jak taka wol

!'!l~wny apiewa.tt murZytiSki z U SA, bojownik postępu - Paul ność w zachodn!ch Niemczech 
Robeson, za.proszony :na Kongres Zwią.zk6'V Za.wodowvr.b d<>.Jlf'ar jest pojmowana może służyć 
tnwv - nrMlr1AA"- ""'""""' lrm•'"Al' tam tel!atW '.Dielni. , niedawne non.owne aresztowa 

nawet Pomorze 1 Poznańskie two obozu wtrąca Niemców nych, jako że należy do roz-
działu „wolności religijnej''. wciąż jeszcze znajdują się w do piwnicy każąc im stać 

?ranic~ch N.iemiec i popełni~- przez 3 dni' i przez 3 noce bo
Ją świadorm~. na olbrzym.:ą so w chlorowanej wodzle! 
skalę zakroJon,e. os~shv.o w Odrywa się niemowlęta od ma 
stosu~ku do ~y.s1edlenców, . lu tek i wrzuca się je razem do 
dząc ich wcląz Jeszcze nadzie- k"""'Y abv dt rt ć · t " V"M , ~ „o ranspo owa 
Ją „powro u.„ w n!ewiadomym kierun-

Pod szyldzikiem „demokra- ku" (!!). 
tycznych swobód" prowadzi W jakim celu pisze się i dru 
się obrz.ydliwą akcję, opart21 kuje tego rodzaJ·u bredni'C!, 
na wzorach podobnych do 
tych, których używal Goeb- jest zrozumiałe. Chodzi o u
bels przygotowując ,,grunt" trzymanie wśród ludności sta 
do wyprawy na Rosję. N'.e- nu wrzenia przeciwko Polsce 
miecki „filozof w spódnicy" ! w ogóle przeciwko wszyst
Matylda Ludendor!f, wdowa kiemu, co istnieje na wschód 

* • • 
Otto Grotewohl powied7.bł 

na Trzecim Kongresie Lu do· 
wym, fo dt>mokratyczne i po
stępowe masy Niemiec katcig'.J 
rycznie odrzuca.Ją propozycję 
mocarstw zachodnich, aby kon 
stytucję z Bonn i gwaranta· 
wane przez nią „wolności" roz 
~zerzyć na obszar całych Nie
miec. W świetle wyźej przy
toczonych faktów stanow:sko 
przewodniczącego Socjalistycz 
nej Partii Jedności staje się 
najzupełniej zrozumiałe, za
równo bowiem on, jak i ruch 
prze~ niego reprezentowan.v 
pragną istotnie pokojowego 
rozwoju Niemiec, a nie ich re 
militaryzacji i povnotu s:zo
winfató-.v, 

po niemieckim feldmarszałku od Odry i Nysy, chodzi o cią
wędruje po miastach strefy głe podsycanie idei reWIZjo
amerykańskiej i angielskiej, nizmu, a równocześn!e o zi-zu 
wygłaszając podburzające prze cenie z siebie odpowiedzialna 
mówienia o „boskim posłan- ~ci za hitlery~, za. zbrodnie 
nictwie" narodu niemieckiego IL za zniszczen:a WOJenne. 
:! o jego „wyiszości" oraz po- A tymczasem jeńcy powra 
tępia Hitlera za to, że ten nie cający z polskich obo~w wy 
ootrafil domrmr:idz.ić do koń- J:tlada;ia wcale zaw@e i bar BERLIN. w CXlerWcu lH~ 



f. Siwy at:u-...C siedział 
~ ławce w cipocki.e i laską 

"'Hl jah.'ieś &saki na pia-

. • tn"xtre• ' 77'" •emnwttt ,, 

łódkę - poprosił Pawełek 
brata. 

- Nie potrzeba - od
burknął starszy brat. Cały 

' ' Niech pan się posunie! połów byłby zepsuty! 
'r'· ~rzyknął Pawełek i u- WówczM Pawełek pod-
fiarlł również na ławce. szedł do Jurka, ujął go za 

- Co ci się stało? - za- rękę i powiedział mu swoje 
).}'tal staruszek Pawełka. czarodziejskie słowo do 

- A panu co do tego! - ucha. 
~rknął chłopak. Jurek uśmiechną.I się -

- Mnie nic do tego. Za- Ach, jeżeli tak, to proszę! 
'ąwaźyłem tylko, że płaka- Wezmę cię z sobą. Przygo-
łeś. Widocznie była jakaś tuj się, weź swoje kąpielów-
Śprzeczka w domu, co? ki, bo si~ będziemy opalać 

- No chyba! - mruknął na rzece. 
z:nowu Pawełek. - Jeszcze Pawełek aż podskoczył. 
kilka dni, a zupełnie z domu I znów pom<!>gło czarodziej-
ucleknq. skie słowo. Jedno jedyne sło 

- U-clek-niesz? - zdzi- wo i cały $wiat się nagle 
łiaril się stamszek. zmi enił. Helenka jak anioł 

- Naturalnie, że ucieknę! , - daje mu wszystkie farby, 
Choćby z powodu Helenki.„ pamiętaj. Trzeba dojść do J Helrnka zmienił;1 ~;~ w , biłbcfa częstu_ic sama konfi
P.awel~k z?.cisnąl p ęści - tego z kim m·ówisz, ująć go mgnieniu oka. I turami, a brat 7.1bi era go z 
Ani jednej farby mi nie delikatnie za rQkę, potem j - Chcesz farb? - powie- sobą na rzekę, na całodzien
ohce użyczyć, choć sama P<>- powiedzieć mu to słowo do działa jakoś miqkko i ser- ną wycieczkę. ~dą łowić 
siada całe pudło. ucha. Trzeba mówić cicho i dccznie: Proszę! współnic ryhy, będ~ się ką-

- Nie chce ci d:ić farb? patrzct: prosto w oczy temu j Pawełek 'vziął fa r by do pać. hęd~ s ię npalać! 
I dlatei;,o warto z domu u- z kim móvvisz 1 r~ki. Pot rzymał je chwile i Pawełek pobier,ł z powro
ciekać? . - A jallic to j ::st słowo? 1j oddał siostrze. Nie potrze- tem do ogrodu Chciał uśd

- Pawełek znowu zaci- - zapytał Pa wałek z ogniem bował farb w tr'j chwili, skać sympatyczncr,o starusz-
snął pięści. - O, dałbym ja w oczach. · chciał tylko wypróbować ka, ale niestety, ławka już 
~ej! Staruszek pochylił się do czarodziejskie słowo. była pusta. 

- Głupstwa pleciesz - ucha Pawełka. Powiedział Potem pobiegł do kuchni. * * • 
uśmiechnął się staruszek. mu coś szeptem, a potem Babcia smażyła akurat wte- K1Jchilne dzieci, czy do-

- Glupstwa? - rozgnie- dod;ił głośno. j dy racu:;zki. Ujrzawi;zy Pa- my:5larie się, co to było za 
wa't i:ii~ Pawełek - Pan po- Tylko pami<;'1aj, bo to jwełka V' progu, ::ii: westchnę słowo? Czarodziejskie sło
wiada·, że głupstwa? Babu- jest słowo czarodziejskie! la. -:--- Idzie znów ten psot- wo. za pC'mocą które~!o rno
·nia za tę trochę konfitur wy Nie zapomnij, jak się je nik! ina o~iągać cuda. Kto je 
gnała mnie z kuchni! Brat wymawia i w jaki sposób! Ale Pawełek już był przy odg.1 dł _ niech 0 tym na
n1e chce mnie wziąć na łód- - Spróbuję! W tej chwi- niej. lijął ją delikatnie za nisze. Niech pi e jakie to 
ki, choć go ostrzegam, :te li !!próbuję! ręl{ę i wyszeptał jej czaro- jP~t stawo. Niech je sam wy 
mu łćdkę popsuję, jak mnie Pawełek zeskoczył z ław- dziejskie słowo do .ncha. próhii.fo na c1Jdzień! 
n ie weźmie z soba. ki i pobiegł do domu. - Czego chcesz, Pawełku, c· C rt 1 • kt' n 

Staruszek położYł rękę na Helenka siedziała przy konfitur? - zapytała bab- 1
1 tz~ ;·:i1c!~ , m:zy kot: 

· · p łk t l · 1 ł F b · l · · ł ~::ie nri r<11nte ""' s•owo, n-
ram1emudl awe a.b t . s.o

1
e i ma.owa a. .abr. Yk-:- cia nag ekł zdm~c111onymkg o: rzv i1a0.e~l'1 do nas „rozwia-

- A aczego ra nie zie one, czerwone, me les ie sem, na· a aJąc wnu ·ow1 · . " t . . . · 
chce cię wziąć na łódkę? 1- leżały przed nią w ślicz- na talerzyk sm117.rlnyc~ w ,z~~~\ _cko~~;~~~u~o:;~1~z"~; 

_A po oo fnn wciąż py- nrrn pudełku. Z?baczywszy cukrze gr_uszek. Proszę, Jedz ~ w na„rodę książki. y . 
ta? \ niesfornego braciszka Helen na zdrowie! Jil "" 

- Bo eh~ d. pomóc. ka nakryła farby ręką. Pawełek otworzył szeroko Zazn7czamy . jednak, . ±e 
Wiesz, Pawełku, ja znam ta- - Już się zaczyna! oczy. Jakże się wszystko tyll·o hsty nap1sa}ne .staran-
kie jedno czarodziejskie słe>- mruknął do siebie Pawełek. zmieniło. Jedno jedyne c?.a.- nic .. czysto, bez b, ędow mo-
wo„. No, zaraz wypróbujemy, czy I rodziejskie słowo zmienia )u Igą liczyć na nagrodę. 
Pawełek aź otworzył usfa. staruszek mnie nie okła- dzi. . . I Po T?iesi.ącu, g~y już 
- Czarodzieji:ikie słowo? mal! Podziękował babuni za I wszystkie listy nadeJdą do 
- Tak, czarodziejskie sło Podszedł do siostry, ujął konfitury i pobie.~ł do br<1- „Promyk<1" - n'łpiszerny 

wo. Jeżeli chcesz to cl je ją za rękaw sukienki i po- ta. Jurek akurat szykował ,jak brzmi to czarodziejskie 
powiem, ale na ucho! wiedział jej to słowo do wędki. . . 1slowo .. 

O widzisz:, to trzeba tak, ucha. - Wez mme z sobą na A więc, czf.'kamy! 
lłilllllllllUlllllnltlllltllllllllllll!llllllllllllllllllll!llllllllllllllllllttllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllll ! lł~llll!!llllllllllllllłlllłllllllllllllllllłllllfllllllll'lll l łl•lillllll!llll11111111111111111111 

n 
t. rzy 

USI 
Wybierałem siq akurat do wózku do krzesła - "1ruiY• 

kina na kolorowy film ry- którym wydostawał 1;ię na 
sunkowy „Konik Garbusek", powierzchnię stolików, t~m 
kiedy do redakcji wsunął się ładowano go do wagono~ 
cichutko nasz dobry znajo- kolejowych, przemyślnie 
my Maciuś. To zupełnie do zmontowanych z tektury ~ 
niego nie pa.sowalo, przy dalej wędrował w szeroki 
tym miał bardzo tajemniczą świat, z.a sc:n~, . 
minkę. Zdziwiła mię ta zmia A juz naJWl~j wySl~ku 
na i zaniepokoiła, bo wia- w swą rolę włozył . Maouś. 
domo „cichll woda brzegi Walił tak energicznie dre~
rwie" a mój redaktorski nianym kilofem w kopalrua
nos ~yczuwal· w powietrzu ny chodnik, że 1tollki fri.ę 
niespodziankę. obsUAęły i Maciusia „zasy-
Postanowiłem się mieć na pało". Rwetai &ię podniósł 

baczności. - Czy redaktor na „powierzchni", zorgani
gdzieś wychodzi? - spyt11ł zowano natychmiast „e~ip_ę11 

grzecznie Maciu~. jakby nie ratunko,~ą. ale ta podz1~liła 
widział, że włafoie przycze- losy ,odciętego" pod stolika
sałem włosy. mi Maciusia. Zjechała na 

- A tak! - odrzl?kłem - krześle pod stoliki zanim re
v.rybieram si~ na „Konika szta stolików na powlerzch
Garbuska". Chwila ciszy. ni nie zawaliła ,,azybu wtn-

- Redaktorze, a może tak dy". To Maciu~ z takim za
pójdzicmy do teatru na ~alem. w~lil kilofem po~ ~o 
„Górn ików". Nasza drużyna hkam1, Jakby rzeczyw1śc1e 
zuchowa robi dziś p. róbę ~e-1rąbał w. Ggiel, a stoliki dalej 
neralną w świetlicy - wy- się oh:mvnły. 
ja śniał, pilnie śkdząc moją Re.r.::;ta ocalałych „gómi
minę. Redaktor zrobiłby re- lków" nie wiedziała co da-

cznzję, m1'rnc:i: y1hy Jak rra- lej robi~. ObJa1em kiern'''
cujcmy, trochę dorad"l.ił - nic'Lwo nad akcją r'\towania 
podsunąl c-hytrze projekty. - „zawalonych" mikrusów i 

Sprytna sztuka z t~go Ma- odbodowy uszkodzonej ko
ciusia, wiedział, że chwyci .palni. 
mię na taką przyn~tę. Idzie- Ale 1os chciał inaczej. Ku 
my! -: z.decydowałem. ogólnej rozpaczy małych zu-

Mac1us wesoło mrugnął chów i własnemu ździwie
okicm i od razu prysła ci- niu, stoliki rozjechały się 
sza. A ja wiedziałem, że re- pod moim ciężarem i... zna
daktor przyjd7ie do nas - lazłem się obok ni2zmordo
paplał m·adowany. Nasza wanie pracującego Maciusia. 
druż_yna „G„órn!ków" posta- Spojrzał na mnie ze ździ
now1ła W)_'s,~w1ć dla szkoły wieniem - To nie było w 
P'.Z~dstaw1eme o pracy gór- programie, żeby redaktor 
mkow, ?o . my się. prze~e zjc7.dżał do kopalni - wy
~:~_zyst_k1m mt.crr~uJemy ~or sapał - zr~sztą reda 1ctor ~e 
n1r.am1 - wyJaśmał po dru- psuł mi cały chodni.k. 
dze do ~k~ły. . . . Rozeźliłem się na Maciu.ci'l. 

Nasz ostatni konkurs udali ści też nie jest prawdziwa. 
s.1;: wspanfale. Jeszcze nigdy A już o ile chodzi o połud
n ie otrzymahśm:.r tylu lis- nik i równoleżniki - to 
tów z odpowiedziami. wszyscy wiedzą, że nie l'ą to 

ka Szamajdz'2nka uwa7.a, 
że wystarczy napis1ć - do
płyf Bó~u. Szum11rowsk i 
Henryk powtarza kilka ra
zy wzi oł - wzioł itd. J. 
Bt.dnarkówna pis<:e - przy 
goda w tatrach. I:mi czy
telnicy znów pi0zą - kfoi
tek gurski - pszewody elek 
stryczne - prz0s Ru.cnoc; Ai 
res - barzo ciE;szko - bit: 
ży n :e wiruje - dóży błąd 
- doi ść do ~kutku - psze
prasrnm - nie mólł - mnu 
s tfo - wogule. 

W śv.:1etl:cy rob~ło wielki Cóż to, ja tu sobie boki obi
n.vctes i b.a.agan k1lk~ szkra jam, aby cię wydostać, a ty 
bow w _wiek~ Maciusia. P~- mi tu ii;lędzisz, że nie w pro 
ub ler?..ni w cwmne kombi- ~ramie - huczałem na „•a-

kład g~o.~rafi i -.Jeżeli może- · 1'1 
nezony z usmzrowanymi ciusia pod kupą stolików. 

Przeważnie wszyscy Czy- ża_dn~ druty .opasujące zie
~1n;cy zauwaźyli ~łuszDt', e, mię. J~k pękm~~ty garnek, a
że :& Livorna przez Buenos le. hnte wymJ'.slone pr1e;- lu 
Aires nie można jechać ko- dzi. L~dowame w Łod~1 -
leją do Warszawy· Prawie po takim ~pusz.czeD: ·u s~~ za 
WS7.yscy wiedzą, że Giewon po~ocą po.udmka Jest -~ow
towo nie istn'eje, jest tylko rnez wyt\\:orem fa:itaZJl. 
góra Giewont. Wezbrane fa Ty~e o ~le chod~1 .o samo 
le Narwi nie mogły udać do roz~~r~ązan~e. Jak JUZ wsp?
Uny Swinicy, bo i Narew mnia1em listów n'.ł<les~ła me 
płynle w innej stronie nasze bywała . masa. szy _Jednak 
go kraju i Świnica, to góra, wszystkie odp?w1edz1 były 
a nie dolina. Hotel pod Prąd dobre? . . . 
niklem może i jest ale znów Z pr~ykrosc1a mus?:ę st_vre~ 
ni.e ma góry Pooofatepetl w dzić, ze dobrych odpowiedzi 
naszych Tatrach. Popokate- było mało. Z ~yc.h dob~ych 
petl to przec;eż wulkan w wybraliśmy dz1es1ęć naJlep-
Meksyku. szych i te odpowiedzi posta 

. . . nowiliśmy nagrodzić· 
Równ1ez opov.rieść o mar- Zanim powiemy kto o-

m;u n~ Popokatepetl, o ~ypa trzymał nagrodę ..'.._ trzeba 
mu J?l~chem p~zed sobą - trochę porozmawiać o blę
ro wierutna baJka. dach - popełn'onych przez 

Nawet gdyby tak wysoka naszych Czytelników. Tak 
góra byla w naszych Tat- naprzykład Damm Zyg-
rach, to nie można by z niej munt - wykrył tyle błę
zobaczyć ani Ewerestu, ani dów w opowiadaniu prof. 
Paryża, a Warszawa n:e' le- Gadulskiego, że trzeba go u
żaJaby od tej góry na połud ważać za chlopca rozgarn :~ 
nie, tylko na północ. tego. Tymczasem Zygmuś 

Szarot.l{a to skromny gór- pisze sobie najspokojn1ej w 
ski kwi.;art;ek a nie straszliwe świecie - Prowesor - po
zwierzę. Opo'Olrieśt o dębie łódniki. Janusz Zrębski pi 
romac.vm na taki.ei 'lll1'wnlro sze znów - taitry Leż:.ą. Ixen 

Kochane dzieci pro:;.,.~ 
si.; nie obrażać za te kilka 
słó\1',' prawdy . . Ale na.c;z kon 
kurs polegał prz<':de wszyi:it
k im na wysznkiwanin błę
dów a nie na pisaniu błę
dów. 

m;v s i ę n1uc:i:yć w jfll.ci spo- węglem bu.-:iami i drewnia-
sób s'ę p·sze Buenos A.res nymi kilnfa:ni w rQkarh. krę - Ano, to wychodzimy re
- to m u s i m y s1-;: na- cili się na zmontowane; sc·e- <laktorze - ~od7ił się ~fa
uc1,~·ć jak s i ę pisze :<!owa - nie. gdzie ze sto\ik6•v zro- ciuś. Rozmaz;:ił sadzę na !"po· 
prof Psor. w ogóle, dwójka, conej buzi i zw·innie wdrahinna była niby to po-
dop >yw Bu.i:;u itd. it::l. wierzr.hriia ziE:mi. a pod ni- DAł się n<1 szczyt zwalonych 

A w:ęc p sz y s1arannie! mi kopalnia. Do tej kopalni. stolików .. Wy~rnmciliłem się 
A tt>ral. nazwiska nae:ro- t . t ' t 1'1. . 'd' ł za nim. Gromkim nkrzvkiem 

'" 0 Jes pon 5 0 1 o, 'ZJ('Z za 0 
,..,, owitalv n"'.s na no"11'cr' zcl1n1' 

d7.l)ny::h: się na 11mcow.1nym linkami · " · " 
VaHer Anrłrzej - Pabia I-rzcśle - minłn to V.J7ohra- ~UC'hy, jakbv§my rzeczywf. 

:. .ce, ul. Konopnickiej 'lfi . żać winrlę. Ws1ystko było do scie powrórili z prawdzhvej 
Solt~'siak Ht:!nryk - Lódź , generalnej próby przygoto- kopalni. Następnie szybko 

Arm i Ludowej :rn. wane. Maciuś przedzierzgn11ł zmontowaliśmy us-::koc17.on;i, 
Strz.ał!~rnr.rsk; Wkd·rsla•,·- się też w ~órn'ka. lTsmarn- kopalnię na jutrzejszą pre-

. 1 l · d · h · mierę ,.G~rnil-ów" i w'-·sz~-.Jutrzkowic:e nr 13, poczta we: so He sa zam1 .uz1ę d ' 
Pabianice. i jasną c.zuprynę. a mnie bia łein z l\fociiisiem na ulicę. 

k. 1 T d b Musiałem go jeszcze za-
Bieg:ińsk Witold - Łódź. !ą ·oszu ę. ru . no, . t~ze. !1 pewnić, że ich s;~tuka jest 

Cz~stcchow~·l: a :rn. było bt~l koszu.li po5w1~c1c, n::i.dzwyczajna i plecy obite 

I 

Biwanówna 1Yh1":;:or-rnta-- a~e M<lcmś musiał być p1ęk- pr~y nadprogramowej je~
Lódź, \Vschodnia €9 m· 16. me ucharakteryzowany, grał dzie w „pod?.iemia kopalni" 

Rzek;ecki Czesła•.v - Fa- przecież najważniejszą rolę . 
k .c 1 d JUŻ wcale nie dokuczają. Je-J eżeli arcimy pro,c.;;ora h::inice, Konopn;ckiej 3~. w sztuce - ro ę przo owni-

Gadulsk:ego za jego bh;dy-- 0l'7.l'th'lw.s l:; : J\n,Jr;;P.j _ ka pr1t<:y. By~em zadowoltr ~zcze by mikrus posmutniał, 
mu:; my karcić sami siebie K"ri 5t;rntvnów, kri!L Łodzi , ny z Maciusia i · je;zo „górni- a tego bym sobie nte daro
za taki~ż błędy i n ic wypa- ul. Linowa 4 m. !1. ]·ów". Tak b szkraby wszy- wa!, bo Maciusia ra<lość jest 
ia po prostu dawać migro- Sze~·czy::t l\lnrin _ wieś stko dokładnie pr7.~1gotowa- zaraźliwa i wszyscy wokół 
dy za listy w których rol K0pyść. ~mina Bałucz., po- ly_ i ~vyt1czyły sie. Na scenie . 
się od błędów. wiat łaski. w1dac było kolejno pracę mego się śmieją. 

Mam nadzieję, że przy pf. .Jan Stąpor - wieś Dura· górnikó\v pod stolikami, to Szybko pożegnałem się z 
lniu następnych l.stów bę czów, poczta Stąporków, po jest, chciałem powiedzieć, Maciusiem, bo czułem, te 
ziec:e ,>Strożni, b~dziec: e u- wia.t końsk : e. pod ziemią. w chodnikach szkrab gotów był ieszcze za-
ważać, jak należy pis.a<:. Na Do:mhrzalski Ifom·yk Lód~. kopa!ni, gdzie wydobywali 
sza piękna mowa polska za- Kamienna 12 m. 28 prawdziwy węgiel z,e. szpary proponować mi rolę, w kt6-
~ługu je na to, że.by się je.i Nairrody zostaną naszym między deskami, przyniesio- rej obiłbym sobie dakum.q.. 
uczyć p]nie, tak samo pil- Czytelnikom ,,,,,.ysłane przez ny zawczasu z komórki. Po- tnie oba bąki. 
Pie iak ucz:vcie sie na nrzy- pocztE} . tero węgiel jechał na małyn:- ~:.. 



~~M~. . 
llZ życia Partii 
~AGA! Btuderiei PZPR.OWC}' 
~ Wyd&. 14atem,..Pnyr.I 
f Zebra~ Pod!t.: Organ. Par
ly.inej odbędzie Bit we wtorek, 
~nia 7 czerwca. br. o godz. 19.30 
~ lokalu ltol6wki Komitetu 
Z.ódzkiE!go. ObęcnoM obowią:r:
ltown.. 

Kalego studencie ! 
·• Czy potrzebujesz chwili od
tirężcnin w „gorą cym'' okresie 
•gzaminów1 
.~ Czy chccgz wypocząć w czasie 
f<>rii let?-.ich f 
łi }'edera('j:t Polskich Organiza
~;ii Rtudeuckieh' organizuje dl:i 
Cic>bic jrdnodniowe wycieczki 
i, bezpłatne obozy spolcczuo-"1Vy
poc1.yukowe. 

Z;::loś , się do swego Dratni:ika 
po i:,formaejel 

Na majóweie w Wilkewic:a·ch 1 

bawili się ochoczo 
robotnicy z wełnianej udwójki" 

W ub. n:edzielę pracownicy 
Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Wełnianego Nr 2 w Ło 
dzi wybral! się na wycieczkę 
do Wilkowic. 

O godzinie 7-mej Ntno -
wyjazd. Dwa auta ciężarowe 
przystrojone transparentami :'. 
zielenią - pełne są ludzii. 
Sz~bko m!ja droga. O godz. 

9.30 jesteśmy w Wilkowicach. 
Tu część wycieczkowiczów zo 
staje, reszta zaś wyrusza do 
Rawy Mazowiec~cie_i, aby 
wz:ąć udział w Swięcie Ludo
wym. 

W Wil)rnw:cach zosta~e rów 
nleż orkiestra. Ze wsi poscho 

dzili się ludzie zwabieni dz!ar „mamUŚią". Sekretarz podsta
s~mi dźwiękami oberków i wowej organizacji partyjnej 
poleczek. z PZPW Nr 2 - tow. Dewe

Tow. Potr Róg : jeszcze kil renda cieszy się nie mniejszą 
ku amatorów wędkarstwa na popularnością. 
prędce „skombinowali" skądś - Uwaga. biała polka! Pa
wędkę i udali się do pobli- nienk~ z Łodzi proszą do tań
skiego stawu na ryby. ca obyv11ateli WilkoWlic - roz 

Wilkowiczan'.e znają już pra lega s.ię głos. . 
cowników wełn:anej „dwójki',' Panienkom z Łodzi me trze 
bowiem fabryka ta objęła pa- ba tego ~h~a razy powtarzać. 
tronat nad wsią Wilkowice. Na. park1ec1e urządz~nYf'? n~ 
Wita5ą się wszysey jak starzy prędce p~d drzewam1, a~ rui 
majomi. sl~ od t~ncz_ących par. _Wllko." 

Dzieci gromadzą się wokół w1czank1 tanczą z łodzianarru. 
tow. Mikołajczykowej, która Znużeni tancerze, pokrze
obdarza je cuk:erkami. Tow. piają siły doskonałym, św!e
Mik0łajczykową nazywają tu iym mlekiem przyniesionym 

AStt; I =--·-

Miasto i jego bola_czki' 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę„. 

O DOMU PRZY UL. BANDURSKIEGO 21 - PO RA~ WTóRY. 

Od tow. Dudzińskiego otrzymaliśmy po raz drugi li$t: „Trzy 
eygodnie temu pisaliśmy o przeciekajqcych dachach w domu przy 
ul. Bandurskiego 21, zamieszkalynl niemal be:z: wyjqtku prze: fa. 
dzi pracy. Zarzqd Nieruchomości przei ten cza$ absolutnie nic nie 
ucz)71il, by zaradzić fataliiemu stanm{'i rzeczy. Po deszcz11ch nnd
sz.edł okres upałów: dziurawe dnchy pękajq, groiqc prcm·dz:im1 
powodzią w razie nowych deszczów. Tmdno pojqć, dlaczego ad
ministrator rejonowy nie interesuje się tą sprawą, choć je~t o niej 
1'0informcm1any przez Komitet Domowy. A ponie1<:ai cza$ nagli, 
lokatorzy domu pr::;y ul. Banclurskiego 21 pro.•zą o sk:itec:ną in
l«•ru·encję Z(frzqd1t Nieruchomości, który jakby pa rolę pr:;ysło· 
uiowego „obrazu" ze znanej po1cueclmie piosenki..." 

Od ].') maja - to znnc::y od cl11dli u/:m:ania się w tej spra
u il' pienc.•:ego li.<lu do5)"Ć już cza.m upłynęło. by można było :i;a
intPresować się 11prawą dziurawych dnchów. Wyrażamy u:ięc zdzi· 
menie i tym razem oczekujemy szybkiej odpowiedzi. 

---------------------------------------- przez wiL'<:owickie gosposie. 'R d 1 1 l l N 112 - A teraz oberek! - na 

TR'C.,']JCE WYZIEWY. 

a Osc W Sz ·'O e r parkiecie wyw:ja wójt gminy 
~ Wałowice. tow. Kuśmierc7.yk, 

- MieM;kam w jedn"{ 21 ladnie}sz;rch dziPlnic Łodzi - pf.•:;e 
nam „Stała CzJ•telnic:rka": - Okolica Nowotki, IT'ierzbowtj, Ma· 
F;i.•trackiej, Kollqtaja. Ws:fdzie pl'lno ogrodów, ulice u:,-1adzane 
di zeimmi. /\'a oko trnrunhi zdro1rntne pieru·.•;orzedne, a tymeza· 
sem je.<te.<my poczqtnzy od uiosny 1947 roku, z małą przerwą pod· 
cza$ dużych mro:rów, zatrmmni wyziewami z rynsztoków. /\'ie 
mo:ina ollderać okien ani w dzień 11ni w nocy, bo jdeli otu:ier• 
my okna, to budzimy .<ię rnno :s bólem głowy„." 

Dzieci z Cho,· e ot zy a y f~;:ys z Wilkowic, tow. Wa-
w przerwach pomiędzy tań 

pię ~ną bibliotel(:ę - dar sądowników ~~:i1ja~0~lik~!:~:~!0~~0~; 
1!1 oc:r.y!ltość odbywa. się na grl's Zwiq zków Zawodowych Przed zachwyconym wzro- dają o swoich sprawach i ra-

~ 1-irdziiicu szkołv. Słońce rzuca przez ofiarowanie biuliotcki kirm mlo<locian;ch widzów dzą się bardziej doświadczo-
flotc promienie "na rozradowane f'zkole Podgtawowej Kr 112 Jl:\ wszygtkimi harwa°ini połyskują nych · towarzyszy z Łodzi. Co na to Zam1d Miejski? 
łwarzyc?.ki dzieci zgromadzo- Chojnach 11rzy ul. Kwietniowej. piękne okładki. _A jakie cuda Nastaje wieczór. Niestety, 
11.;,..-h "'okół przybyłych gości. Dokonano dohr<.>go wyboru, n111~2ą się mieścić w treści! trzeba odjeżdżać, a gościnni Co to ;est „ Go§ćmi są przed~tawieie1e Za- vJyż szkoła jest jedną. z uboż- Zarząd główny Zw. Zaw. Pra· gospodarze nawet n!e chcą o 
l'Ettdn Gl6wul'go Związku Zawo- •zych poil wz:;:l~dcm pomocy cowników Sądowych ueuił na.- tym słysr:eć. - Zostańcie do 
dowPgo Pracowników Sądowych, naukol"i} eh i skupia przeważnII! prawdę godnie Kongres Zwią.z- jutra - proszą. 
kt.'i;·y postanowił uc1.cić Kon- dzieci robotnicze. kćiw Zawodowych. - Czas na nas, towarzysze. 

-
malleinizacja koni? 

Wieża skoków 

' OJ, którzy marzą o Zg.wodzte pt-
lota, mają możność korzystama 
z wieży Spadochronowej na po. 
lesiu. Fac11owi instntktorzy k1e
l'Ują. tym miłym sportem, gro
maclzą,cym na Polesiu nie tylko 
członków Ligi Lotniczej, ale 
również wiele wycieczek szkol
nych. Możemy skakał od 10-eJ 

rano do 20-tej wieczorem 

W dniu dzi~irj~zym dyżuruj:i 
lln~tępujące apteki: 

Daszyiis16cgo J9 - Bojarski, 
Wólczaiigkn. 37 - Cymer, Piotr 
kowska 225 - Apteka. f'„połecz
n~ 51, Zgierska. 146 - Kiewia· 
rew~ka, Nowotki 12 - Pawlu· 
ldcwicz, Brzezińska. 56 - Traw. 
komiku, Dąbrowska 24b - U
nieszkowski. 

Na stole leżą. duże paczki S. W. Bardzo nam miło tu z wami, 
w:·l,ndza·ąre swoim wyglądem --0- ale musimy wracać. 

Mistrzowie bata, uwaga! 
zaeickawic·nie wśród dzieci. Gimnazium dla dorosłych Pożegnanie jest bardzo ser-
D:>:i„ci.11 nia ul'iłuje odgadnąć, deczne. 
jP.1-.ie tl'~ k~ią?.lci mie~zczą. się w przyjmuje zapisy - Niech źyją pracownicy 

Na murach miasta rozplaka.· 1dnia 18 lipca rb.; podlegają. jej 
towan~ zostało zarządzenie Pre- wszystkie konie, urodzone w ro· 
zydenta m. Lodzi z dnio. 18 ma- kn 1!)48 i starsze. 
ja. rb. w sprawie malleinizacji I Niedoprowadzenie koni - ka· 
1<oni w związku z szerzeniem rane będzie aresztem do 1 mia· 
się no~ncizny. Is aca i grzywną. do 50 tysięcy 

tych ra~7.k:'.ehT Ciekawość UCZ· l<andydatów PZPW Nr 2 z Łodzi! - wo-
nidw lila lJyt za chwilę za~pol;o- blj11 mieszkańcy Wilkowic. 
jrina. .Zapi~y do Il Państwowego Gi _ N:ech ~yją w:Ikowiczanie 

mnuzjum dla dorosłych przy ul. i trwały sojusz robotniczo-
Wręrza,i:ic bibliotekę, skłn<3a- Piramowicza Kr 6, na eemestry chłopski! odwzajemniają 

,ięi·ę. się z 200 tom6,v, Szkole Si" łodzianie. 

J.falleinizacja rozpoez~la. się I złot~·„ 11. 
c1nia 24 maja i trwać Q'2<1zie do Ale.„ co to jest mallcinizacja T 

1, d t · N 11" k , k gimnazjalne i licealne, ranne 1 " o s awOW(IJ r -· ·rot o Ze śpiewem ormszczamy 
przemawia 11rokurator Sądu Nnj popołudnowe, przyjmuje kance- W1lkow:ice. za nam!. gon~ą 
w-yi~zego, oh. Dutkiewicz. lara Szkoly od 15 czerwca do 15 jeszcze głosy: - Czekamy na Latem - nad morze! 

W imieniu wszystldch obdaro- lipca i od 15 sierpnia do 31 aier- wasz rychły przyjazd! 
wanych dzieci skrada podzięko- nia br. w godz. 9.:_12, 16-19. Powrotna droga - urozma-

Z dniem 1 czerwca PBP 
„Orbis" otworzył sezon w swo 
.ich ośrodkach wypoczynko
wych nad morzem, w Jurac~e. 
Jurata jest p:'.ęknie położo
nym kąpieliskiem nad pełnym 

wnnio kierownik szkoły, ob. Sto- dcana śpiewami - nie dłuży 
łowski, i nczennica 7 klasy, Dar- Egr.aminy WRtępne odb~dt •it si~. Pełni wrażeń z mile spę
bara Wosik. 28 i 30 czerwca oraz 1 i 2 wrzeA- dzonego drńa, dojetdżamy do 

ni a. Łod:z!. w. 
- Czytaj~c te kllł:l:ld zawsze 

pamięta~ będziemy o ofiarodaw
cac.h. A teraz przyjmijcie mili 
go§rie wyrazy serdecznego po• 
dzi":kowania. 

lnterpelac:le nasz11c:h Czątelnihów 

Następnie pokazuj~ kilka ł;y. 
wycli obrazów, śpiewa.ję. piosen· 
ki. Występy ich zorganizowane 
w ramach własnych możliwości 
są. bardzo miłe. 

Wędrujące przystanki MZK ·· 

Dzieci gromad~ się blisko 
~tołu z k~iqżkami. Oh. l.folrn
('howsk:t z Znrządu Gł. ZIV. Zaw. 
Prac. Sądowy~h, która zaj«;>la 
się zorganizowaniem biblioteki, 
oilpakowuje tcrnz ~siążki, aby 
je pokazać dzieciom. 

Dochód narodowy 
Polski w roku l 949 
Nakładem Głównego Urzędu 

Statystycznego został wydany 
zeszyt 13 Statystyki Polski, 
ser'.i D pt. „Dochód narodowy 
Polski 1947". Materiał l:czbo-
wy zestawiony jest w 34 ta
blicach. Całość poprzedzona 
jest uwagami wstępnymi, po
daniem metodologii i źródeł. 

Towarzy!;zu Redaktorze! 
Sprawa odpowiedniego roz

mieszczenia naszych przystan 
ków tramwajowych omawia
na była niejednokrotn:e na 
szpaltach prasy. Zajmowała 
się n:ą również nasza Miejska 
Rada Narodowa. 

N!estety - sprawa ta jesz
cze nie znalazła dotychcZ!lS 
ostatecznego rozwiązania i od 
czasu do czasu jakiś przysta
nek MZK nagle zn:ka - b:v 
pojawić się w innym miej
scu. 

W taldch wypadkach pasa· 
źerowie, czekający na. tram
waj - wskakują w ostatniej 
chwlli do wagonu, który się 

O ł • d b nie chce nagle zatrzymać na g osze~Ja ro ne skrzyżowan!u ulicy. Pasaże-
P.Z.P.P. Nr 3 w Lodzi, ul. Wól- rowie zaś - jadący w wago· 
ezań~ka 187, poszulrnją majstra nie tramwajowym - wyska· 
(mechanika) do maszyn szwal-1 kują. na jezdnię, klnąc, że 
niczych. Zgłoszenia przyjmuje tramwaj ich oszukał ! jadą 
Wydział Per~onnlny. 1012 za daleko. 

Sprawę t~ należy co naj
rychlej uregulować. Przede 
wszystkim zał nalety przy
wrócić natychmiast przy&ta
nek u zbiegu ulicy Piotrkow-

sk'.ej i 15-go Sierpnia, gdz!e z 
powodu „skakanki" do--i z
wagonów - łatwo może się 
zdarzyć wypadek! · 

P. Kołodziej 

Dzieci nie wolno puszczać samopas! 
Tow. Redaktorze! Jestem chodu. 

szoferem. Od dwudziestu lat Inne matk: puszczają dziec
prowadzę auta po ulicach łódz· ko „tylko" na podwórko. Ta
k:.ch. Zdarzają się częste wy- kie zezwolenie kończy się je
padki - ale czy zawsze z wi- dnak często wymarszem m:.-
ny szofera? lego bąka na ulicę, gdzie co 
Otóż można zauważyć bar- krok czyha . na niego n:ebez

dzo często dziec: puszczane pieczeństwo. 
samopas na ulicę przez nie- MO winna takim nieostroż
ostrożne matki. Matka nieraz nym rodz:com spisywać pro
„zagada się" ze znajomą - a tokóły. 'Dzieci nie wolno pusz 
dziecko odbiega od n:ej i pę- czać samopas! 
dzi prosto pod koła samo- J'. A. 

Obwieszczenie o licytacji 
W myśl art. 85 i 86 dekretu onacowane na. 63.600 7l -: Il 

o egzekucji administracyjnej termin. 
świadczeń pieniężnych (Dz. 'lJ. 4. Paradowski Józef - 11 Li
R. P. Nr 21 poz. 84) 3 Urzą4 stopada 69 - urządzenie i"estau
Skarbowy w Łodzi podaje do o- racyjne i wódka - o~zacowane 
gólnej madomości, że odbędą. nn. 192.000 zł - II termin. 
się sprzedaże z licytacji w miej- 5. Gabarkicwicz Wacław 
!ca.eh i terminach: Ogrodowa 38 - mąka 21 kg i 

dnia. 9 czerwca 1949 
1. Lichten!zta.jn Lajb - ul. 

Pr6<'hnika 17 - meble, konfek
cja. i zegar - oszacowane na 
213.000 zł - I termin. 

maszyna oszaco\l"ane nn 
U9A50 zł - I termin, 

dnia 14 czerwca 1949 r. 
1. Cieplak Natalia - Gdań

~ka 22 - szczepiarki - oszaco
wane na 450.000 zł - II termin. 

morz.em i zatoką Pucką, oto
czcma rozległymi, wysoko
piennymi lasami 1glastym!, po 
siada w!elkie, piaszczyste pla 
że. W przygotowaniu jest o
twarcie ośrodków wypoczyn
kowych w Sopocie d na Ma
zurach, raju wędkarzy i my
śliWycb.. Ośrodki będą przyj
mowały na pobyty od 10 dni 
najmniej. 

PBP „Orbis" równ!eż orga
nizuje pobyty ryczałtowe w 
pięknym kąpielisku pod za
rządem „Polskich Uzdrowisk", 
Ustroniu Morskim, blisko Ko
łobrzegu. Ustronie jest bodaj 
najp:ękniejszą miejscowośc"ą 
na Wybrzeżu Zachodnim. 

Sezon letni w ośrodku i u
zdrowiskach będzie trwał do 
30 września. 

Zapisy, informacje t rezer
wacje miejsc, we wsiystkich 
placówkach „Orb:Su" w Pol
sce. 

Ofiary 
W rocznicę zakatowania mat· 

ki przez siepaczy hitlerowskich 
~kłada. na. rodziny po poległych 
peperowc11ch zł 1.000 - córka. 
{Pokwitowanie kasowe nr 
25042). 

1850 zł. na sieroty po poległych 
milicjantach wpłacili pracownicy 
Textilimportu. 

3.000 zł. na RTPD wpłacili siu· 
cbacze Wstępnego Studium Poli· 
techn. Łódzkiej grupa I. 

I.OOO zł na fundusz prop11gando
wy PZPR wpłacił ob. Skalski Jan. 

5.000 zł. na RTPD wpłaci! ob ob. 
Szawdyn Janina I Ulawskl Irena. 

300 zł. na sieroty po zamordo· 
wanych w obozach koncentracyj
nych wpłacił ob. WojolechowskJ 
Władysław. 

5 rz r muie zap.isy 
2. Kowalczyk Józef Al. 

1-go Maja 37 - mąka 1050 kg, 
maszyny piekar~ltie i meble -
oszacowane na 106.950 . zł - I 
termin. 

2. Rozcncwo.jg Wolf - Miel
czarskiego 7 - maszyna. i ga
lanteria oszacowane na 
104.250 zł - n termin, 

Dnia 9 V. br w Komłtecle Miej· 
skim PZPR (asygn. nr. 386) -
15 015 zł. na sieroty po poległych 
bojownikach wpłacili praCO'Wll!cy 
CZPB Nr. 17 oddziału I. ~. do szkół zawodowych 

Lic"ea i kursy - dla młodzieży przygotowującej się do 
samodzielnego zarobkowania 

Komenda Miejska P. O. mu je slę • równ:eż kandyda-1 Piastunek · ! Asystentek Tech-
1iSłu'iba Polsce" przyjmuje po tów z hufców 1,s. P" na kur- nicznych (wymagane 7 oddzia 

'dania kandydatów (tek) do Li- sy łączności, które będą od- łów szkoły powszechnej). 
ceum Telemechanicznego, Te- bywały się w Lodzi. Kandydat'IC otrzymają w 
lekomunlkacyjnego i Teletech Bl:ższych informacji udzie- szkołach bezpl:atne zakwate-
n:cznego. !a Komenda codziennie: ul. rowanie, wyżywienie, naukę i 

Na kursy radiotelegrafistek, Curie-Skłodowsk:ej od godz. opiekę lekarską. 
telefon:stek, - dalekopisy - 8-ej do' 18-ej, pokój Nr 7. Podania przyjmuje się do 
oraz do Liceum Komunika- Równocześnie Komenda dn:a 25.6. 1949 r. 

3. SowińRki Edward - Gda:d
~k:t 12 - unądzenie sk1epowe i 
rlelikatesy - oszacowane na 
91 .095 zl - I termin. 

4. Szymańska Zofia - Piotr
kowska 10 - konfekeja - osza
rowana na 70.000 zł - I termin: 

3. Karkowski Ant-Oni - 11-go 
Listopada 84 - koń i w6z - ZAWIADOMIENl'E 
o~iaeo1rnne na !l5.000 zł - I ter Na podstawie decyzji Central-
min. nego Zarządu Przemysłu Elek. 

;ł, Bończyk J67.cf - 11 Listo- botechnieznego w Warszawie 
pada 74 - mą1'a 700 kg i ma· L. dz. CZPE-1\CP-1-2443·49 z 
szyna - oszacowane na 148.900 dnia 30 maja 1949 r„ niniejszym 
zł - I termin. zawiadamiam, że przedsiebłor-

dnia 10 cserwca 194'9 r. 5. Sadowski J6zef - 11 LiM.o. str:o „Wytwórnia Prostowni-
1. Kuh~ik J. i S-ka - 11 Lt- pada 7 - urządzsuie r<>staura- 1·.ćw Rtęciowych i Urządz~ń l>;

stopada. 44 - mąka 65 kg i mn- t·y,jne i wódka - os?.a~owane lektrycznych KATODA, Sp~lb 
szyna. - oszacowane na. 406.000 'llR Jil!l.500 zł - I termin. z ograniczoną odpowiedzialno. 
zł - I termin. Znjrte przedmioty można o- ścią, Łód~Ruda XII, ul. Rudz-

r y jncgo w Warszawie na wY- przyjmuje podąnia kandj•da- Bliż~zych informacji 
c'-'1ly: ruchowo-przewozowy, tek do Szlrnly Pi"lr:<:Yniarskiej !a Komrn1a Miejska, 
t·~ !<~ryczny, mechaniczny, dro (wymagana mala matura), ul. Curle-Skłodowsk.i.i;ti 

r;;c.wy i dróg .w9d!1YC~: pr_zyj-1 ~,zk_OłY. P~loźllliczeJ, Szkoły kóJ Nr 10. 

2. Graczykowska. Irena - 11 glądać pod wyżej wymiE'niony- ka 6", przeszło z dniem 30 mnja 
Li11topada 67 - koń i mrhle - mi aclre~nmi w dniach licytacji 1!149 r. 'JlOd Pań~twowy Zarzqcl 

udz!.e-1 o~zacowane na 135.060 zł - II w godzinach od.10-15. Pnymn<owy. 
Łódź, termin. Naczcnik I Pali~twowy zarządzca. 

30 po 3. Krzemionka Stan. - 11 Li- 3 Urzędu Sk.ltbowcgo :Przymuso 
' . ;;topada 19 - manufaktura - 1011 w ŁodZi, 1011 inż. A. M::Usiat. 

- .... 



Str. tł 

~,,„ . 
PAS"STWOWY TBATB 
WOJSKA POLSKIBGO 

uL Jaracz& frr 

Dziś o godz. 19.15 „Młoda Gwar 
dia' • .A. Fadiejewa.. PorywaA'i& 
ideologia utworu, jego c!~ż 
ny realizm, znajduj. tcllntu 
prawdt wyraz w wykonani11 ~ 
lelltowanej młodzieey a'kt0T-
1kiej. 'Reżyseria Ludwika Rene. 
Dekoracje Józefa · :Rachwalskie. 
go. Paeee.partout nieważne. 

DziA o godz. 19.30 w nowot'ffnr 
łym teatrze letnim „o~a'' przy 
ul. Piotrkowskiej 94 (dawn. „Ba 
gatela") J. Tuwima „JADZIA 
WDOWA". 20 osób zespołu z ~yo 

1k.lego, orkiestra - 1kładaJ4 1lr 

na barwne I wesołe przedstawte-
11le, kl6re bawić będzie w okresie 
lata lódzk4 publiczność. 

··-~~ 
~ 1 I I • 

ADRIA - wPowr6t". 
BAŁTYK - „C2111rny Narcyz". 

Y:IAJKA - „ w pogoni la .,. 
iem", dozwolony dla m.łock. 

GDYNIA - Program &lmla1Jlo. 
tel Kraj. I Zaor. Nr. 24". 

HEL - dla m.łodz. „Skarb' ' ' 
:MUZA - „Dzwonnik & Notre. 

Da.me", dozwolony od lat IS 
POLONIA - „Czarny Narcys" 

dozwolony od lat 18 
. PRZEDWIOŚNIE - „Krwawa Co uslvsz m . ad. ~ 

wendetta.'' - dozwolony dla ;T y y p r zez r 101· 
młodzieey. WTOBEX 7 CZERWCA 19łt 17lj Xoneert rozrywkowy. 18.00 

llOBOTlUK - .,Zawieja" - 12.04 Wiadomo•ci południowe. „Z frontu brygad SP" - audy· 
dozwolony dła młodzieey. 12.15 Przegląd pra11y stołecznej. cja słowno-muzyczna. 18.15 So-

llOMA - „Wielka. nagroda" 12.20 .Audycja dla wsi. 12.50 :Me nata Jana Krenza na ob6j i for. 
dozwolony dla młodzieey lodie ludowe. 13.20 Skrzvnka tepian. 18.30 „Z życia Bułga· 

BEKORD - „Pieśń tajgi" PCX. ł3.30 (Ł) Chwila m~zyki ri.i". 19.00 n dziennik popołud· 
dla młodzieży. z płyt. 13.35 Muzyka obiadowa. mowy. 19.15 „Na muzycznej fa· 

STYLOWY - „Zuch dziewczy· 14.00 .Audycja dla chorych. 14.15 li". 19.45 „Opowi eś~ 0 Chopi. 
na" dla młodz. godz. 16-ta, Koncert 11oliat6w. 14.50 (L) Ko- nie" A. Cza.rtkowskiego (16). 
„Potrach m6rz" godzinfl. 18, munikaty. 14.55 (L) Pogadanka 20.00 Koncert symfoniczny w 
2-0,30 - dozwolony dla młodz. E. Gorzelaka pt. „O potrźebie wyk. Wielkiej Orkiestrv Symfo· 

SwtT - „Wiosna". kiszenia pasz". 15.05 (L) Jnter nicznej P. '.R. pod dyr. ·a. Fit11J. 
dozwolony dla młodzieży ludium z płyt. 15.15 (L) Aktti· berga. 21.0~ Dziennik wieczoJ'L 

TATRY (w ogrodzie) - „Wyspa alnoAci ł6dzkie.- 15.25 Informa- ny. 21.30 Muzyka. 21.40 Mn?.V· 
skarbów"- dozw. dla młodz. cje. 15.30 Audycja dla dzlect. ka tan11czna w wyk. orlde~t~y 

'l'ĘCZA - ,,Dzieci z jednego po· 15.lro Przegl. wydawnictw. 16.00 P. R. 22.25 Utwory Jana Brahm 
dw-Orka" - dozw. dla młodz. „ZnakomitoH" - opowiada.nte !I&. 22.45 (L) Wier11ze Alek11an· 

WISLA - „Za,klęta narzeczo- dla młodzieey Lwa Gurowa. dl'& Puszkina, 22.58 (L) Omó· 
na" - dozw. dla mł~dzieży 16.!p (l..) Audycja Ligi Kobłet. wlenie programu lokalnago na 

WłO~"IARZ - ,.Kuhsy rtn· lfl.2:'i ('f,) Wiązanki operowe. jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo
gu ~ - dozwol. d!& rn!od~~~ 18.40 (L) Przed mikrofonem ici. 23.10 Ynz. poważna. 23.:50 

WOLNOś<' - ,.K:uhsy ri~gu • przodownicy praey 1 l'ZPB Nr Program na jutro. 24.00 Znko6-
ZA~TA. - „Za Wami p6Jdt] !I. 18.50 (L Report&! aktualny., czenie audycji i Hymn. 

inni". - dozwol. od lat 14 17.00 I dziennik popołudniowy. 

W d.złefl sączyło się łwtatło z okien w)'i!Oko umieszczonych, 
nocą .oślepiające lampy wc:iłkały w każdą sr,czelinę; w każdą 
szparkę swe promienie. Anj aamotnoś~ ani zabaWJ', jedynie 
karty i szachy, w które gra~ można było nie opuszczając celi. 
Książki i gazety dostarczano bez sprzeciwu umiejącym czy
tać. A rano lub po południu we<Uug przepisu następowały 
odwiedz!ny #księdZa, mniej regularnie rabina lub pastora. 
Każdy z nich ofiarowywał współc;ucle i pomoc duchową 
tym, którzy tego pragnęli. Największym jednak przekleń· 
stwem tego miejsca był stały kontakt z ludźmi, . którzy ju:t 
czuli chłód zbliżającej się śmierci. Każdy, nawet najbardZ.:'!j 
zuchwały czy zdeterminowany więzień nie tylko odczuwał, 
lecz wprost fizycznie cierpiał wraz z tym, najbliżej stojącym 
brzegu. C!ągłe zmaganie, . nieustanne lęki, nagłe rozpacze 
unosiły się nad tą salą straceńców i niby ciemny osad zapa
dały w głąb serc. Objawiały się w najbardziej nleoczekiwa· 
nych chwilach - przez klątwy, westchnienia, łzy nawet, pie
śn!ą lub wezwaniem ó zlitowanie Boskie, beznadziejnym ~-e
kiem lub nagłym okrzykiem. Największe wywierało wraże
Dle, największe zadawało katusze prowadzenie skazańca do 
uli e~ekucyjnej, a niestety bardzo często bywali ~;ęinioW.e 
łwiadkam~ tych bolesnych scen. 

W przeddzień bowiem śmierci przeprowadzano delikwen
ta z leP$Zej cell. w kt6rei scedził .rok lub dwa. do stare.e:o bu-

/ 
I' 

r Nr !ff. 

Gra była chaotyczna. Lodzia.
nie zh.,·t rzadko wysuwali Ili~ li 
piłką i.Io l'rzodu. 
Już w 1 minucir uda.ie Ri~ ło

~ziauom zdoby6 prowadzenis. 
Następuie wyr6wnujlł go6cieo1 
Do pauzy wyniki brzmi !!:1. 

Po zmiAnie strou Zwi\r.kowie6' 
Zryw podwyższa w~·nik do 3:1„ 
Pod koniec meczu goście zdoby:
waj'ł drugi punkt. ' 

Bramki dla łodzian uzyskalil 
.Jaworski 2 i Jera 1, dla i:oścl 
- Kęknś Tadcusir, i Ciężki. 

Zawody prowadził 11labo ob, 
Krajczew~ki z Poznania; nie od· 
i:;wizdyw1tł wielu przew1men, 
.iak zanurzanie piłki w \\'Odzie i 
cbw;vt1wie za nogi i ręee prze· 
eiwnika. Z łodT-ian nejalabsz.7, 
Lył Dee. Podobali ąlę .Tera i .7a.· 
wor~ki. W Wiśle dobrze · episa.ł 
się Kękuś Tadeusz. 

Przed v.nwodnml odbyło B!f 
powitanie drużyny go6ci. Gospo• 
darze ofiarowali kierownikowi 
ekspedycji bukiet kwiat6w. 

Czyż zwyc· ęia w wyścigu 
Warszawa- Roćom-Warszawo · 

m. c. n.\ 


